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PREIUMERATA: . 
·Miesięcznie 1 Mk. Id fen. Kwartal!l'~ ł .Mk. Q fen. 

. Za ołłnoszenre do dómu dopłaca się ~fen. miesięcznie. 
Pr~numerata przez pOC$f~ >miełięcznie t Mt a f&J4. 

Redakcva i Adminisłracva: 
.Ł6db. ul •. Plotnkowslm 88. 

I 

I 
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OGŁOSZE:llA w Kr~lestwie Polsldem: 
lllfa~Jne: :m ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

sześe . szpalt). 
.twartalme 5 Mk. IO fen •. · . . · · .. ·. 

· Cena numeru pojedynczego w: Łodzi 
i 11: Warszawie 4 kop. 

DDDZW w Uanzawie: ut . Chmislna 11L DMbml: 5 fen •. za wyraz. najmniej • fen • 
łłiu.tesłamt (po tekście): 1 Mk. za wiers~Lpetitowy czteroszpaltowy. 
llBkrołngh 411 fen. za wiersz petitowy citeroszpaltowy. 

R~ltopisów niezastrzetonych Redakcya. nie zwraca. W dzłalB hanllłDWJm: 1 Mk. za wiersz petitowv czteroszpaltoWy. 

Fl'L IE: Cz,ęstochowai Ul. Panny Maryi Z?; tolnaszów; F. Gomulinski; oraz w Sosnowcu, Kąllszu, Łowlozu, tomtr I Będzinie. 

T .. r,,_.· t,.a· .. 1· .. , ·i·au.. ..'k.·u-.. ·.r-.·o·.· )',li. k',·., układu .• tm.gielsko n japońskiego.·. Rozumie . . l) - . łl I się, iż dąienia . żółtego sprzymierzeńca są 
, • sprze~e z polityką angieląką. Jeszcze 

' _.;.,.,; , większe niezadow:ole'(lie w Anglii wywołała 
II~· wiadomość, iż Japonia nosi się z zamiarem 

, Traktat Ja>potisko .• r~$yjS'.ki utatwn.zna;. · wycofania swego,· .·złota· deponowanego w 
emie rozwiązan!e wielu innych skompliko--, Anglii. Zdaje się jednak, że i postępowa- , 
wanyeh:. kwesty~, ... ··Tak więc, ·przymierze, riie Anglii niezgodnem jest ,z b:rZmfenie~ 
.ang~elsko „ japońskie miało na celu przede.. , układu an~ielsko - japońskiego,. nadeszła 
wszystkiem ochronę Anglii przed utrace- bowiem wiadąmośc, iż Anglicy zamierzają 
niem Indyj. Umowa ta w nowem opra:Cifl 'a.obie otworzyć drzwi do doliny Yang ~ T::;e, 

· waniu;· po. wyklucze:piu -z niej skierowarieg.o od strony Tybetu~ Wkroceyliby- wi~e'do te. 
przeciwko StanonrZjednoczonynt§ 6, stala g-0 okręgu, którego JapPńczyey nie oddaU· 
się dla Japoniili tylko obowi~em, a pra„ by za nic. . · 
wi>e żadnem prawem. . .. - } . . ·. . z . powyts~go 'Widać doldadnie, ze 

Byly dyrektor· f.apońa!4eg.o . urzędu łt&ktat zawarty· obecnie poµ:i.ifdży Roeyą a 
spraw zagtanfomych, Hayek,owa, wyra.dl Japonią stawta ·te dwa ·państwa w obozie· 
się przed kilkąma miesiącami,, iż . p.fZY!Ui.e- :Przeciwników. Angłil. · · · · · · 
rze angielsk~ - japońskie naletaloby wrzu:.. ]losy~ mlka oparcia przeciwko zaku„ 
eić do kosza od· ś~ieci, oraz że .od samego· . ~om zaborezym Angl!i, Japonia zaś nietyl
początku nie preynioslo ono Japonii na,j„ 1ro Anglii, lecz także t AmeeykL . 
mniejszych korzyści. Wog6le nie było jesz„ · Traktat rosyjsko - japoński, zdaje się, 
cze wypadku, aby któregokolwiek z pruJ.stw, zawartym Z(}Stal w samą porę. Zajścia 
będących w przymierzu z Anglią, odniosło wśród· czwórporozwnienia, które· jeszcze o„ 
jakiekolwiek korzyści z tego .przymierza. . ~e, są. tajęml!.ieą, .doprowadz~y do . tego, · 
Japończycy są .mądrzy .. Traktat. z RQsyą .iz R~syt1 postarała a1ę ó ... pyeyśp1eszeme .t~ 

j!~e;t:U: ::~;:~zTu~~=~8Jre;!111io7: . ~ga~!ti~ ni1:~~0ta:t0~kti!i:a fj;;fe.:~·1·· 
sko „ japońskie dojdz;ie do $kułku wlaśnie • ~ 9statme!1 dniach marea Rosy.a . zwróc1ł~ 
w tym sarnym roku,. w któcym ukonezorią I się, do Clpń o koncesy~ na bugowę kQle1 I 
zos:f;anie ostatecznie. budowa kanału Pa• od Ohą.rbma do Blagowieszezem1ka z odno
n.a.nl$iego. · Korzy~ci handlowe tej drogi gą z Mergen d.o Cycykai:u, a wię;0 linię P?
:wodnel Japończycy postarają . się. odpowie-. dobną do proiektowaneJ w ~Vi!o1m •. czasu~ 
dnio wyzyskać,, zaś przed szkodruµi, jakie·., pr~ez rząd am.eryka~ki. Lmu~ Aigun. _,. 
pod względem. nn .. ·utarnym. mogliby pol)ieść . Czm .. -C. zau stwo. rzyła· . połączenie„ z • wazną 
w razie inmcyi amerykańskiej w Chinach, pod wzgl~~em strategi~~ drogą .Amur
cllroni ich zaWarty obecnie z Rosyą traktat l ską.. N~ezy .przypt1sz~zac, iz J~pomą przy 
Panuje. nawet ml\iemanie powszechne, że . zt.rt\~eranm. nowego .. trakt~tt: za!nteresowa'." 
zagrożenie Japonii wsk:utak kanału Panam- ła. się t~?ll nowemi rosy3s!rl~m1 koncesfa'" 
skiego, ataJo .. się ·Jedynie motyWem do zbłi- nu koleJoWemi. t~m~ardzieJ, ze jest w nrnh 
żenia japońsko - rosyjeldegn. mowa o Charb1me 1 Wladywostoku, oraz o 

. .. . . · . . . . ;. . • znaczeniu. rosyjskich wojennych pumct6w 
W swo1n:i .czasw ~ąd amecy~8:Jlski oparcia w Azyi wechodniej. 

"· ws~tek s;ve1 mez:ęcZlfeJ propQzyCYJ.. zneu- . . . ZaWierając nowy traktat, . Japonia za• 
tralizo~an1a Mandzu:yi, wbrew SWeJ ~Oli, ber;pieezyla.. sobie pewne korzyści, przynaj-
dop?.m~gl do Z!1:,V!lareut układu · japp~sko. mniej na teraźniejszość, Rosya zaś, ma na-
:rosy3slpego,. dz113. zno'!ll .. Ameryk~ bierz~. dźieję, .że dopomoże to jej do zatrzymania 
w.b:ew sw~l woh udział W: szkocll1wem rlta swyćh zdobyczy w Persyi i Armenii, . 00 
meJ ·:przym1er.ru. Pośre;htleząe w zawarcm wynagrodzRoby jej straty terenów na in„ 
pokoJu w .Portsmouth, owczesny prezydent nyeh frontach.. Lecz na tym terenie Tur„ 
Stanow Z~~dnoozon7ch, Roosevelt, "' przy- cya nie wypowiedziała jeszcze ostatniego 
pusz~zał_, .IZ . zabezpieczy. na długo. interesy. , słowa, nie wiadomo więc, ezy Rosya nie 
Stanow .~,ze poz~staną dla Ameryki "ot-wat~ myli. się co do S\vyeh zamiarów w stosunku 
te dr.zw1 w .Chmaeh. Tymezasem po . z~- do Persyi i Armenii. . · 
warem po~OJU otrzymane. ~dszkod~wanie . Rosya, zdaje się, $fawia wszystko 11a 
Japonia uzyla n~"wzmoen~eme sweJ floty, kartę i kto wie, czy ostatecznym re.zultat~m 
a i,otw!lrte drzwi do Chm zost8!Y zatrza~ traktatu rosyjsko - japonskiego nie będzie 
si:1ęte i zab~ryk:ido~~e, albowiem Japo.. to ii właśnie tylko ona wyjdzie z pustemi 
ma nie może śmerp1ec obcych wpływów. rę'koma · · 
. Podczas gdy jeden z ważniejszych skła- ~ · 
dnikow amerykańskiej . polityki handlowej ...., ... llllllllill.-·łatll ..... -.,.,,...,.111111µilJl/I· m111r1111'Jtl\lv.llłl4""t"'Wdlll11111.~tJ1.•~tJ>.-,...-.·l:Ąd~~ilt8i..~,... ~~ 

został zniszczony, kieruJący obecnie losami 
Ameryki,·zajmuje .się pisaniem not do Nie
miec i dochódzeniem; · gdzie znajduje się 
Villa. Ameryka, podobnie jak i Anglia od
czują"' poważne straty z powodu nowego 
traktatu rosyjsko - japońskiego. Jeżeli nie„. 
mieckieKiaoezao wydawalo się dla Japonii 

<ł trudnem do ścierpienia, prawdopodobnie 
bardziej nie· będą mogli J apończyey cier
pieć angielskiego . portu Edwarda, polożo-

. nego naprzeciwko japońskiego Wei-hei
wei. Dodae naleey, iż• Japonia pod presyą • 
~awarqwala sobie prawa .zwierzchnicze nad 
ważnemi kopalniami węgla i rudy w Hupe, .. 
nad Y lUłg-tse-kiangiem, wlaśnie tam . gdzie· 
dotychczas . powszechnie pan-0wał' handel 
angielsltl. Oparłszy się o zatoki Czili i Kfaa
Czao, oraz o deltę Yang-Tse, Japonia bę
dzie w stanie stworzyć_· sobie potęźne . po
siadłości górnieze. · Rozumie się, iż postę
powanie Japonii nie· będzie. przez Anglię. 

. przychylnie wid.zianem. Dziennik .. „Man:-
. chester OuaradianH w jednym ~ artykuld.'! 
-swych pisał niedawno, iż tak ZW-. program. 
japoński sprzeciwia · się postanowieniom 

oj na. 
17-go maja. 

Z pośród moearstw biorących udział 
w obeenej Wójnie światowej po stronie 
państw oontialnyeh, w stosunkowo najtru
dniejszem położeniu znajduje się Turcya. 
Potęźne niegdyś państwo Osmanów dalo 
się wypttedzić swym · sąsiadom europej
skim na pólu cywilizaeyi, .- wskutek e~ego 
poczęło się coraz bardziej chylić lro upad
kowi. Rząd turecki nie dba! o prezprowa
dzenie jakichkolwiek reform w kraju, nie
dbal o budowę dróg, o stworzenie i rozwój . 
przemysłu, .nie troszczył . się wreszcie o 
stworzenie odpowiedniej. armii i noty, któ~ 
raby·. niogla skutecznie bronić ,posiadłości 
tureckich przed zewnętrznymi wrogami. 

, Wrogów tych Turcya posiadała bardzo 
urielu, . bowiem ziemie · ·tureckie ·zawsze 
przedstawiały smaczny kęsek, . ze . względu 
·na bogactwa naturalne, pozatem Rosya ma-

$--
Komunikat niemiecki. 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwate;ra Główna donosi 17-gu maja: 

· Wschodni teren walk.: 
Ńfo uowego. 

Za-0hodnl teren walk: 
Na. południowynf - -~bodzie od L e n s, w związku. z wybncJironi ~ t~nc 

silne walki na granaty r~czne. 
Na. obydwóch brzegach Mozy wzmaga.la. się od czasu ·do czasu obustronna dzia

łalnośe ogniowa d-0 wielkiej siły. 
Atak. FJ:aneuów na pohulnlowy stO:k wig ó r ~a 804 mlama.ł się w na;szym B-> 

gnili. zatorowym. . . 
Z obydwóch stron była iyWa działalność IOtnfoza. Nadporncmik I m m e I

m a n n, zestrzelil piętnasty latawiec :nieprzyjacielski :ną zachodzie od Do u a i. W 
walce . powietrznej pod F o ur n es pokonany został lata.wite angielski; nie:rannyoh 
lotników, dwóch a.ngiełskfoh ołfoer6w, wzięto do niewoli. 

Ba.HrnńsJd teren ·walk~ 
W obwodzie :nad·Wardarem, OO.parto słabszy oddział ni&prnjaeiela, posuwa.iw 

się ku stano.wiskom. naszym~ ,s 

Naczelne DowMztwo .W 11jsk@Włlt 

Ko~unik~t austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo dono5~ą 17-go maia: 

Rosyjski i Bałkański tere.n walk: 

Włoski teren walk: 
Na cafym francie toczf! ,się walki a:rtyleryi. 
Wybuchami min, r@Z~zerzyliśmy ·nowe stanowiska na płaskowzgórzu D o ti er do, 

na zachodzie od S a n M a r t i n o, poł!zem nieprzyjaeiel rozpotzął ogień łrora.ganO.: 
wy i Wykonał atak, który w wafoe n& granaty ręczne odparty został przez 4S pułk 
piechoty. . 

Ogień armatni byl ł)d eza.su d-0 czasu nadzwy6zaj silny n przyczółka mostowego 
G or y o y i, na obszarze Kr n u, pod F H c ?A e m i w wielu. odcinkach rut ironoie 
ka. r y n t y i s ki m. Q 

W Dolomitach odparto skutecznie nocne afaJd nieprzyjaeiela na H e x en - P e ·h 
(Sasso di Stria) i na pi·zełęez na północy od S i e ł. 

W połttdniowyni T y r o 111 wdarły . ~ię wuj ska nasze na pasmo Ar m e n t er r a, 
na płaskowzgórzu V i ~ I g e r e n t h zdobyły stanowisko. nieprzyjacielskie S o g I i o 
d'A.spio - Coston-Costra d'A.gra Maronia, w odcinku Ter:ragno
la wtargnęły do P i a z z a i" V al du g a, wyparły Włochów z 11 o s c h e r i a w n• 
ey zdo.były szturmem Zug n a - Tort a. (na południu od R{)vreit). W tyoh walkacJ! 
wm-osła liczba jeńoów nieprzyjacielskich do 141 of i ner ów, 6200 i o ł n ie r z y, 
a 1dobye~. do 17 karabinów mas zynowyeh.i 1S dział. 
. W odcinku. 1eziora L o p p i o dziś w uoey skier&wał nieprzyjaciel silny ogień na 
lVlasne linie. 1 

• 

Onegdaj w noey i wczoraj rano silna łlotyla naseych latawców lądowych i mor~ . 
skich obrzncila gęsto bombami dworce kolejowe i inne n.rządzenia We n e cy i, Ud f,.. 
n e, F e r - la · C ar n i a i P r a e v h o. Wszędzie, a zwłaszcza. w U di n e, gdzie 
około SO :nieprzyjaeielskfoh dział zialo daremnie ogniem, zaobserwowano dob:re 
skutki. 

Zast~pca szefa sztabu generalnego 
von H o e ! ! e :r 

Feldmarszałek ~ porucznik. 

rzyla oddawna Ó zawładnięciu Bosforem i ziemne. i moglaby. w kddej chwili zagrozić 
Dardanelami i w tym celu prowadziła nie~ Ańglii i Franeyi. 
jednokrotnie wojnę z Turcyą i bye może, .Dzięki więc tylko wzajemnej konku· 
ze· b~łaby dopięła swego celu, gdyby nie rencyi mocarstw europejskich, Turcya prze$ 
Anglia FFrancya. Mocarstwa te zawsze trwa!a spokojnie aż do roku 1910 t j. do 
stanęły na przeszkodzie Rosyi, występując ostatniej rewolucyi młodotureckiej.' Wsku
W:· óbronie Turcyi . nie ·p~ez sympaty~. dla t~k niezaradności ówczesnego rządu turec
mej, lecz ze względu na mteresa. osoJnste. kiego, Turcyę . słusznie nazywano· chorym 
Anglia i Francya nie mogły dopuścić do za- czlowieki~m" skazanym na śmiei-6' Wszy. 
wla.dn·i.ęcia.· prz. ez Rosyę D. ardanelami, ze ·l stkie mocarstwa ezeka.l:v tylko spos. ~bności, 
\VZględu na to, iż wówczas flota rosyjska. aby przystąpić do podziału spadku jaki po 
miałaby swobodny przejazd na morze śród- sobie pc,zostawi „chory czlowiek"e' 



I 
Stalo sie jednak inaczej. Patryoei tu~ f 

reccy przejri:eii na oczy i zdecydmvaJi~ .1~ ł 

GODZINA 

Komunikat mxriski. 

P O I: S K t 

po:'fre.:dnikó»Ył miały je1lynie ten skł!t~~ 
że kupcy usunęli si~ zupełnie od mt.-. 
resów, lak być dlużej nie moie) poczem 1\'y~tąp1h l Petersburg, 16 maj.a. 

<lo rządu z żądaniem przeprowadz~m~ re. Wie1ki sztab generalny donosi 15-go 1 IMBitM>1 a f 1~12 drni Organ ~a\\·y ii do 
1o;m, a przedewszystkiem dom?t:ah s1ę t::d j maia: f mll:łfjaltł uJil o ifQtL nej "'·ciclf.mo ~~ w~ie parowce 
sułtana O!!loszenia kanstytucy1 i otwarcia i- ~ . n • • • r ~ • • • - I Tełearam wra-n-: . {i ltlz. Pol~. '""u„ J • " t t:'ł „ t„t.. "11~..m•• 

!l1•l n;· s łt t\bdul Hamid przvchv- Front Ztd.~hodm. Na 1ronc1e ~ozsk ge--1 "" . . ':! • ~· . • 1 ttt.A'.1'.IG . onmp " ttl
0

.t0nl, ·~ 1~ Tit s~:~~mtvch uża~na~ i wkrótce obd.arz;·ł nerala Ewerta ~· wielu mlejscaeh trwa o.- f(ztnkhu.łm rrrwiee 8~ ;j!JGmao•\ 
kraj swól konst~·fucyą i parlamentem. Je- żyv:iona dziaialność artyleryi nieprzyjaciel- li tiazet~ rrRieez~ ·~„·u>fjt;i:fa\\ i>f<ifi ... , 'i ł .... . . i. ii ...• 

· -. b t d-. CZ1".ł:,ym Qu,·,•nie " 1
' •t::"" I flllti dnak reforma ta nie tr_wa1a z Y 1ugo, 1 ski2j. I zkii a w 

\Vskutek rozmaitvch .tarc pa:l~ment rozpę- l Front kaukaski: '\V kierunku na lfa- I •r ·.;: • d u,.~ Telegram włmmy.„U~. . Pol. •„ 
dznno a Abdul Hanud powroc1ł do samo- i . „ . I :-0 '"": cno u, od Bfrliłłł l1 maja. 
.,..., , d nv~ , , machatum toczą s1ę pomysłne dla nas ! vnr:J JH:J :nrn.·it1•1• 

.via -~tro~nictwo młodo.turków nie ustawa- I przedsięwzięcia oddziałów wywiadowrzyeh. '.' c.hi .. !:~~.·." 1;.0.:wi całą t' Król Płot! 
lo jednak w pracyi aby ratować egzysten- W kierunku na Dial:;eh ogniem na- ! '~ 2;'H,:l7~! ił t. 

eye zagrozoneJ 03cz.' . · .J- ~ u - szvm o rzuci 1smv a a - ur ow. " -·---• • . \ZilV w trn1 celu ~trnn I d '}'" t k K d ~ !' r•rvuUn.c.n ę z (h.a. 

ni.ctwo prz~p~owaclziło pomyślnie . re\volu- . w kierunku :frozułu woj~ka. nasze wtar- I 'n. • "' 'tt .li nn~m 
cve. zrzuca1:>-~ z tronu Abdul Hamida, oraz . I. d . t R . d (135 kl I Llflfila tll~„Ołl„„ulll. 
Ovb~·1a:,ac calv. zmurszałv rzad turecki. Od i gnę Y 0 nuas a e-r.an us m. na · T 1 l d p 1 K 

u • ! J 'd d '\f ll ) ł e €'gram W~aSD}' nliO ?, · 01. • 
tej por"y rozpoczęto przeprowadzanie na I wsc 10 0 "-ozr 11 • Kope>nbag:t, 17 maja. 
gwałt reformy w każdym kierunh."11. Otrz)1llane nstutnio dzienniki peterabur-

Cesarz Wilhelm nrzewidJ."'Wa1$ iż T1.lf- z nnrJ"mrl l R or11y skie i mos~dews.Jde nrz-rnosza świeże wiad<r 
cva może sie stac kieJyś śwletnym ryn- ~„ / l uHtll ł.Z.1~ł:.. mn§ei w sprawie s;ichrlmlinrl\\·a. Pnegląda-
kiem zbvtu dla handlu '.1lagranicz:iego Kie- Telegram wlasny ,.Godz. Pnl.". nie aktów, oraz 1L4óiv. z.:rnJezionyrh podc4as 
I:niec, Żt1eiało mu więc, aby uchronić mo- Unlin. 11 maia. rewiz\i "" mie$zkanin SuebomUn1>wa, nie jest 
narc~1i~ Osmanów od zagłady. Gdy się wiec 1 X .1 ~ . , , • jeszeze nlmńrzcme. zajęłe przegląda~ 
rz~d turecki zwrócił do Niemiec o pomoc I a porzą,· ~\:U nzi••nrym zna.nw.J st~ niem ii;:fi.'iv;, :;a z.dthvfone z: powo.-
\V -reorganizacyi armii, rzad niemiecki od- i r1rugie czna.niH rtat:1 m'nist~rn1m ~!mr- i du nieznalezieńia do eKs1-m11m~ 
nl·o·s1· s1·ę ,·do teJ· pros·b~' z cala przvc1elno- bu Hzeszy. Etat uch1ra:o::o bez rozpra,w; l J _ ,J J - . ; ; .:i:·:;, prz:ez pewną. bnrtho podawioną 
ścia. Oficerowie niemieccv udali sie na- przyjęto równi.Z. r,,zo!ncvę komi3yl, r~o- i o !Hkie tym nawet w Du.. 
tvchmiast do Turcvi w ch~rakterze instru- tyczącą popareia oddziału Czer\'rrin.·go ! ,; p d"'~"';;:; 'l'f'"'i'"''""Y '1ad s:nr""'""", Su"b"ml;· " . I Krzvża. ; n .. e, o :·"''"' ·'·:Ę_!,""~ "" -r „n~ " " „ 
ktorów i zajęli się energicznie ćwiczeniem • N . d . . : nnwa. \\ ,:;nnm;~!i>nn Ust ten moie 
zastępu. żołnierzy tnrec~ich. Jednoc~eśnie J :" H za pyt -?IP• Pputownne~.o, ;1ar:ona ' skr.mpromlto\vać i~hl'ze wyiej. 
reorgamzacve. marynarki rzad turecki per- I v. (1ampia sekre.arz stanu, d . Irne tfe- I R .·A ,.,,„· ::::;.1ri.omli~o-J • ' • ł . , . ż . I t I t e'\\ h;e;;~I - • li u "" 

wierzył z konieczności Anglii. r
1
!c·1 ~ryt,Ja:;,n,a_. 1 P~~F·.n: p~aw n ,;;rkm" ~- ! ukrd w;:;ponmi::mv go później użyć 

W roku 1911,- w chwili, gdy stronni- 1 p::ins \\ O\Vf'l zrH1J~1UJe I si~ w o ~res~e 1 >akÓ i.m;ń . swym wrogom. 
ctwo tureckie dopiero czyniło przygotowa- I przy :ot?wmrczym l '\Y.rrótce zostam.- i • 
nia 'do wprowadzenia reform, wybuchła prze~·łozonym. . . „ i m łm . \ il!l't.. 
wojna włosko - turecka, która zakończyła , Po, i czas . om~nn:ima OlOinP!!O fun- I wiuv H HCnDHIL 
się. z\vycięst;vem \Vfoc~ó~. W rok. potem . 1 r:1~z1~ ~e1is~1n~;;ro:. dep. )!eye!' H.e. rfnrd I Telegrnm wfasny ~ttkid2 Pol.". 
zwiazek panstw balkanskich skorzvstal z I \:i. 1m;en,n k.indsn zalecn. rrzoiucy~ za- J n r 1„ . 
Zam.1'e;;,zan1~a -w rri..·1rc"1· J\.·to'Pe zapanvo"''alo 11 p•eW'nia1'ac<1. o'.pov.<e1.n:ą za.'PO'nO.!e nań- 1

1• l"".l' l. •. ~ ..• ier'f.!1.~ .'. m.a!3~·,. 
, - .., J. l J ' - " . • ·: • • - ~ • , u11,n.vna .11."'\Va„·ra uonoor uimuae WHhXa 
tam w:::kutek przeprowadzanych reform i l siwowe1 k 1•misvi op ekt ha:l poszkuao- • d . 1 ść . ·~ . • · · "'tM . .'I. • 

w.,vpowied~ial wojne TurevL Polaczone ) wnnyml w~kut~k wojny. , . I cmcs c.:~,. i:rus_ma~n:.·? .q v "' 1 .~.ucąt': 
.; • • v w 1-t" t 1 • • : • t i ,;vzemeom tHOZllO:o;l. pu~~ 

armie serbsko - bulrrarsko - grecko - czar- •·· a· U(M\\'a-ono i fPZO;UCJ'ti przy]~ o. ! ~ • i· „ • . ~..'! .,..,. d „_.u 
, • !;:> • ~ • • , p d l • • k ó 1 • h „ ' ~ZE'! 11nu oi'lronneJ pvu "er un, pn\c-pUstau 

nogorsk1e rnszvły przeciwko Turcyi l sta- l o o ·.m1ez, po r 1
.!{lt ro .. zpr~nv.acn* U· 1 F . H k , · · h t 0. . • .h 

neły wkrótce. na linii Czataldży, t. j. na o- chwaiono etat ministeryu n dróg te1a- dr:incuhz! szesc :o1eJ;~~ sz urm w ~~1.;8cło--
~ · · i· ·· b · rri... k • ed K h · t t i d · ź 1 , h zie z ,ocza wzizona ~· l!h,iuu za a~ 

statnieJ mu o ronneJ rnr~o\': prz. on· znyc. l.e ~ za'zą ·~ ro:r e"'aznyc · . malv~iewomiiuarlvleniipiecllotv iz-OSła• 
stantynopolem. Rząd . tureck! uezul się . Z er~ ·lei następuJe etat zarządu poczt j ly fu.w;,,. 0 ~parte,~ St~no\\·il.;ka ·;omiędq 
zmuszonvm do zawarcra pokOJU. 1 le1e"".afu 1 30 • 1 ~· 

Od tej pory minęlo dwa lata. Stron- i ep. ~feyer-HPrford zdaje i;:prawę z l ~~gorze~f~n-c:!: ~5~~ h '·a :h po · · Jłt 
nictwo młodoturków nie ustawało w pracy, 1 prac kon1isyi i p•1dk1·rs,a szezeg:ólnie l"' prze • · 1

? n ·~ ;:c :rę~ c • 
która dala znakomite wyniki. „Chory czl~ oziałalno~ć poczty P·,iowej. I um. Ir,nł.I. I!. 1 
wiek" wracał powoli do zdrowia, ku ogro- Sekretarz !-tanu1 Krli'k€, mówi· ~Re* n1łl111u n 
mnemu rozczarowaniu tych, którzy sobie fe rentowi wyrażam me snóeczne podzi~~ Telegram wurnnv . Godi. Pol.• 
szykowali już apetyty na jego 'Spuściznę. kowanif· za lego uznanie dla urzę,łników. • '' . ,.. ~ • 
Armia turecka zreorganizowana z gruntu, Z liczby 2'200011 urz~:łników pOC7.t ttze- . n "-~ruk~~ła~ 1• 1:1aJa.. 

• Telegram 

I \Vedług 
si~ u1dad}· J>or:cif;'1rfzy 

i w1e 
I 
ł 
' fU.:ilODą. 

Tele.gram własny Pot H„ 

\Hedł'I\, 

'\Vedłul? doniesienia 
bana'\ otrzymnnezo z 
słowie C,(,\VÓ~·poroznmhmia_ nrl•WH:\,• 

nownie oreze:::a ministrów 
Bra1ia,1u*' _,„,,,,.;e:i:r• 
dał n~ 
wi rum:u'iskiemu w spritw,e 
oiemit>{'ko·rumuń„ldelto. Hratianu 
\\ iPdz'ał. ii musi 
waó tekst odDcn\·ie,,,lz.L R.z\d rumu 
n.e zadne20 wod 

! któ "eR"o. sobie łq w 
I ną po~tt~powsnia sWeRO WZl;?ł~dem 

I ear~tw miałby ulepć 
wom iunyeh muołł.rslw."' 

Ili 
Telegram własny ~Uods. Pal. •ł 

Bukare1:~ H mat~ 
Dziennik ,;,M:in,·.rwa• dd:wi 

li mvi ~ranky rosyJskrej~ iJ aprow 
no tam v.·1· le pułków kouków 1 
łłor;yi i roziokcrwarh1 ich wzdłni g , 
Rumunii. 

zaopatrzoną zostafa w najn'Owsze wynalaz- szy 970!lU pełni sł,;ż;.~ p ~10 ,, ą1 zast:tpić 
1
. W~~:,a1 1-1° .P.0l~d4~:ii, •0_.aoło wy?rz;_m 

ki techniki wojen6ej. Dl;ch armii odżył na- ich musiano pomocnik_lmi, \\ ynika ztą 1 •. fhrndry~s~rn~~: ulrnza.a.:1J ;s~ndra .3~~elsKa. łl 
nowo, czego mamy najlepsze dowody w że. p0zo&tałj·m urzę•"ln1kcm przv11n'Ha w .,,Przet'i~k~ e;~:~ad~z:. "";:~~·i!P·1~ nlennedde :or- Telegram wlasav Uod:z. M•. , 

· · b · I · d t · 1 · 1 • • , " • d ł pedowce l on.eh ::H'azn,rze. na,ta- · .,, " - t WOJille o ecneJ. naczeJ rzecz prze s awia u.c.zia.:e zna~zme Wlf}KS2>t pra.ca. a Jf"' ~ .ł .. k.· ·tv ; -;. :~ .. - · d ta~ ł . Jfonl'>t utłJ'D!UłOl. ł1 małS. 
się z marynarką ture.cką. Instruktorowie nak z za:iania swego "'Y'· 1ąza1i Sl~ oni i PI 1 

1 .!'? "11 ~o,eaJueK na u b- ~ ...,.;,.. 1'>l1ttO~~ci. 
• } .. ty}k · • • ·1· • · ' · • · ' eITIO;,('. uetlell Z O f?.U• n'"" H angie scy me . o, ze me przJ·ezym 1 się \\'ysnu1·mc1e. . i .~b· b 1• <::; „l. __ . I mhroda5n, "0 t Ó':ita 

do odbudowy floty tureekieJ· lecz przeci- Obrad ·w ~nrawie tt'"'O etatu n1·" d"- I Ch om .:uu „,aL.\ pn~ 1.:zem z.rusz.. I .Jk~ .-.· „ ... · 1 . . ' . . - , . · , >- . :- · t:: '" • ezył n.a pJm mostek .- „ręt aen wo1ska antl1°"1 
wme cal~ r~orgamz~cyę przepro~·adz1h w l koncz0 no; w1,:::zy lCh Clą: .o''.h1żono nu · do Wo'~k& te 
t~n sposob? ze z ch!1l~ opuszczema okrę- ozwa1 ti::k na godz ~ popofo, mu. 11.nt'!nsi;.ł!:} łirnrd.. zeerWk{l lmano!vi , ar ·Fum po.id 
to~ tureckich na. ~ie~1ąc przed .~'Ybuehem ---- n rd~u„~hi 1rnm lman z ·, ł .. wat$ h , 
woJny, pozostaw1l1 większą. czę"'" okręto#w z łinm1~~Vi po"aflr_.~nmoi· T a]ą parę n~ - - °" fn:m.,; tli.tł!:.UWfl ~legrn.m wlasny ~~Godz. PcL". 
poprostu niezdolną do użytk"ll. Dopiero 
dzięki energii przybyłych marynarzy nie- Telegram własny „Godz. Pol.". Re-rn. 17 maja. 

• k , ~ 'rmrr '" 1}":7Yn•~-: W"'-miec ich, nieliczna flota turecka wzmocnio- Berlin, 17 maja. . . ~,~ - '-'" 1 • ·.: · ··'"'
1 

.,.... 

na dwoma krażownikami niemieckimi zdo- JH,i:F;.·d1 na broni, U+ " Sekretarz stanu prz.'· minister,,·um skar- z · · 
lala się co-kol wiek podnieść z upadhtI. · ~aw1eszeme bu, dr. Hoellerieh, złoży! dziś w komisyi pod at- * A • 

Tureya wiedziala doskonale kto iest - \r:i.J>vW ł 
J kowej parlamentu nastepuiace wvlaśnienie: · · 

jej wrogiem, a kto prawdziwym przyjacie- Wczora, .i, oraz onegda.1· tocz:-.+„: się p. rz,.,. udzia- I „.,.1emcy 
Iem. Zaraz po wybuchu WOJ·ny św1°afon1eJ' · · · - jest od "' le ministrów finansów państw Hze:>ZV naradv~ i · · · · rozpoczęła pośpiesznie osiatnie przyrroto- · · ' fH'ze1·1wwnstwie . - ~ nad sprawą podatków. Rezultaty narady po~ I · \Vl 
wania, a pozbywszy się z okrętów załogi z.walają przypuszczać, że 1.--westye doh.:-ehezas . l , er 
angielskiej·, wypowiedziała WoJ'nę przeciw- · l chy p.rnpozyep~ odmowę 

niewyjaśnione, zostaną ostatecznie rozl'daza- , \ ·a' l · „.. · ,„. ' · · -A " 

-1 ne. Co się tyczy ścislego związku, jaki zucho- T„ ·· · d · .,.... -~ 

'! el~gram włftfilly •• uooi. Pol. "'„ 
Lond~ 17 ~ 

'l pomiędzy ;.;.5 poo?ó~-. J..1:óny głooowdf, 
przedwko hmowi o powsxedlnej słuib~ Ił 

d-0 parlJi liberalneii 9-eiu iaś do ro~ 
1:rn,·;i;c1. Prawo o powszechnej &łutbie WQ~ 

"""""'"""' ntoc po miesiąetL 

ko swemu odwiecznemu wrogowi, Ros,_,ri, i I ;rz...,:ęc am.i lllil!Hlrn<:"nu·.· .„:e:m·~.·:-.me "'u. iego 
w ten sposób stanęla w szeregach państw „ ~mp::> ze f! :;uy ·" 1E'_hh~Y '.\YyrazhY 

- r cizi pomiędzy różnymi projektami podatków, ra t 1 • · i. 1. „ d ~ .: · • " centralnych. W odpowiedzi na postępo- 1 I • c zg?i.:r~.· rnoznau~ 1.ly~o oprowa'Uz.ic uo T 0 le'1'r"m w>as„u ~:1!.-:"A"' .•. p·~'l •. - na eży wstrzymać się z dalszymi obradami " .,. " i ... „ ~um„i.4. VM 
wanie Turcvł wvpowiedziala 1·eJ· WOJ·nę An- porozumiema. &r1A. 17 .,..„ta 

"~ „" nad .tą sprawą, do ezasu usprawiedliwienia " rn,, ~ 
glia, Francya, Serbia, Czarnogórze, Belgia, nadzjei,pokladanyr.h w podatku wojennym. ----- z~ Amsterdamu dona~"' do .;v~~ 
Jai:onia, wreszcie WłochyA, lecz operacye Komisya gospodarcza parlamentu usłyszy ju-1 Rola mnnm110. Złg.'\ it wew szystltlrh miejseowo6d~~Jl ~ 
WOJenne prowadziły tylko nglia i Francya. tro projekt podatku wojennego, w drugiem Telegram wła;::ny ~Godz. PoL „. glii od?iywają się zebrania prezceiu'mmtarne..-\ 

Anglia·i Francya zdołały w marcu czytaniu. Na, wniosek przewodniczącego, ko- j Utwori.yoł si~ wiele organi1..aeyJ.t któri! posla-
1915 roku wyh!dować na półwyspie Galli- misya podatkowa -0dlożyla swe pcr.:;iedzenia 11 • • • ł,łu npi~zt. 17 maja ł dnją macme poparcie materyalne. Propaguj' 
poli, lecz armie ich natknęły się na tak za- do piątku przed południem. Przegląd dzienny: j' . _. „Bua~pPStl lhr:ap" ilono::ii. ie Gio~ one otw.areie opó.r pn:eciv..1ro tą.daniom rządo-
cięty opór zreorganizowanej armii turee- prcjekt rządowy pądatków. htt1 przvovł do Villa <1-~~.1Ui na po- I wym, dotye.zącym sluiby wojskowej. O ileby 
kiej, iż poniósłszy ciężkie straty musiały wtó ne ~:ez\:·?nie kró.'.a. Gio1itti dotych- !' rząd red1dał uslo.au'Waó nowe prawo w ciągu 
półwysep ten opuście w grudniu 1915 r. i I czas omq~~ l\Zy~, m.e c~icąc obecno~cią najbliisxych tygodni, o~wać należy zabt> 
zaniechać na tym froncie wszelkfoh opera- Gospodarka nnvłskł. swą zbudzJC podf'1rzenm, li pra:IfliP przy~ I n:eń. 
cyj. Telegram własny „Godz. Pol.". . czynić się rlo up~dku !Jahinetu Sa!aniłra-

Nie powiodło się ąd strony Gallipoli, ~ztokbołtP. . I Sonino, którv zgoói·y ::kazany był na za. 
popróbowali Anglicy od strony Egiptu, lecz ma1a. gład~. Sytuacyn. uleg:fa jednak zupPłn~i 
i fam wojska tureckie nie pozwolily Angli- Gazeta „Russkoje Słowo" pisze. it zmianie, gdyż na1więk8Ze przeciwier?;;:t;.va. 
kom posunać sie na teren hl.recki. do :\loskwy zamiast zamó\vionych 1300 zachodzące pomię/Jzy :-:alandrą a Gic•łit-

Telegram j\'lasny "uod%. Pol." 
Londyn, 17 muja. 

~orning Post" do~iaduie się.,., iż ~ 
kretarz minist:eryum spraw iagranieznyr:Ą lk 
Artur Nicolsi:m) usuwa się za s!uiby pub~ 
nej '\\"Skutek nadwątlonego zdrowia. Nac 
jego będzie lord Harding. ---

Dzisiaj" wojska tureckie_ najbard~iej sztuk bydła p zybywa codziennie zale- j tim, zostały 1uż: wy1·ówmrne: -,,v ostatnich 
zagrożone są na terenie od Trebizondy do dwie po 200, sztuk. Główną przyczyną czasach odbywa ii oni często wspóine na
Kut~el-Amary. Nieprzyjaciele posuwają się terro jest brak środkóvt przewozowych. I rady, których wyniki ujawniły się na
tu z trzech stron: na północnym. wschodzie Gubernia moskiewska znajduie się jesz- ! tychmia.st 1•~· ::-twierdzeniu faktu. iZ nie 
i od strony Persyi armie rosyjskie, zaś od pze w daleko gorszyoh warunkach. gdyż 1 naleiy rozszerzać terenu wojennego. i 
strony zatokiPerskiej armie angieiskie,któ.- z Moskwy i aubernii ·wielka ilość arty. I Włochy nie powinny poniżać się do roli 
re dotarły aż podBagdad. Turkom powiodło kułów żywnościowych odpływa do gu„„

1
. pomocniczej. ,jaką pdgrywają, w wojnie 

się odperzeć Anglików, otoczyć ich w Kut- bernij sąsiednich. Sprawozdanie giełdy obecnej franouskie i angielskie wojska 
el-Amarze i wreszcie- wziac ich do niewoli. zboio\vej w µonurvch barwach maluje kolonialne. Wszystko to przypisują wpły" Telegram własny „Godz. Pol."~ 
Wobec tego niepowodzenfa Anglicy narazie stan handlu zbozoweuo. Porlrożenie prze- I wom "Giolitt.ie§;o. Arn.:lia za.iąrłała wyfia„ J,o:nd:rn~ 
powstrzymali swe operaP.ye. Natomiast tworów zbożowvch nie zostało wywołane 1 1:ia okrętói,.v niemieckieb, znajdujących ff.Daiiy :N'ews" ntrz;v,1n1je 
Rosyanie napierają od strony granicy Per- przez pódstępn4 spekulacy~ł lecz przez i sir; w portach v:łoskich. stawia\ą,e żąda.- ce informaeve i Duhlina.: Maso 
skiej i na północy. Ostatnie depesze donio- drzor~anizacy~ traB~p.ortu, zarz.ądze~ia 1 ::ie to, jako ~dówny. wa~nek ·.obniżenia towania. i l'm1e represyeł. nie 
sly, jakoby Turkom powiodło się pcwsi:rzy- orp;anow Cfntralnych. I 1ph agentó\Y, dwt~ j stawe,i{ przewozowye~1 .. Z~d.an·1· e od- przy dzmła.h!o~d S.$idów .. woj 
mać ~itaki rosyjskie pod Ercinjanem. I łaJą.(',vch wew:iątrz kraJU, co zatamowało rzucono. gdyż sprzemw1a sH~ ono tere- f wodowały silne rozo·orv 

Wogóle stwierdzić należy, iż armia tu- wszelkie_ :siły ży~io1r~ kraju .. Prób~ !e- I som \Vłoc~1. Nic zgodzon9 się nieś ż.nienie o~6lne 'feszł; natorJ 
recka. stanęła na w~15ckości zadania i sta- guJovtanrn rozdziału s!odkow z:pvno~sc1?~. na. z.~w~rc1e przez ~am. a. \\ łoehy. :-i. kł.ariu 

1
. hty~zn;,·.ch o.l'az. , · .. · . p 

wia dzielny opór daleko liczniejszym wro- wych przy pomocy gwłdy zhozowe1 me handłov;ego ~ Anghą, gdyż podoony u- Sądv WOlfnne \\"\:d z un1• 
gorn. dały żadnfgo wyniku. Zarządzania izą- kład związałby zunełnie rę:ca rządowi go·rĘze element1 ~po · · 

---- dowe, ograniczające S\VObudtj działania. wl-0sk.iemu. , • · :__ • 



' . . . . .· . . - . - ' 

.fiad 'fttci '\łołonna. -
ftuzskf _:..nadępca Kuropatkina. · -Gazeta »Taegliche Rund&chau'' donosi ż$ 

Sztokholmu~ W Petersburgu glosią,. iZ wkr()t.; 
ee Rl.tZSki b~e · · mian~wani nastqpcą R'.m:o-
patldna. · 

rodrói prczexa ministrbw. 

G O · •·. ll ·.~ t N . 1l. 

· R ummby w China&b. · \ Beygadyer zapytuje artylerzY&ę: · "Czy 
można zaezynae? Zapy'tany odpowiada: p&ko
da kaidej seknndt•. 

Posel~o eh.ińskie w Berlinie u<hielil<l Nie bez wzru.szema poetą,te.m wciągać 
naattpuf ąeych · · i.nł<lrma~yj, · dótye~ąeycb. aytua~ świeże powietrze budzącego się nnka i lfozy6 
cyi w . Ch:inMJ:i. · Pomimo to, ił pięć prowin„ czas do pierwszego wyatrzalu. 
łlyj oglosilo niepodleglośe, pewnem jest Jed... Dalszy rozkaz brygadyera brzmiał:. „Nie
nalt~ ie wilki ustaną. Gubernator w-0jenny p:rzyjaefolsk.ą. batecy~ będziemy ostrzeliwać do 
Nankiliu, generał • feldmarszałek Fong-Kiito- godziny 9·ej ranó, z udeneniem g-0:.dziny og~l-
Chang, gnb6rnało:r wuienny Anhulu, generał ny atak. . · 

{ ?ii-Shih-Chttn.g, . generalny inspektor wojs}' . "!': · R<>Zgląda . ś 6d nwgil · e ootarza i 
dólinie Y angts:te; · Chang . Rsuen, wspolrne · , . ~ 31.ę w r. . . I? . 
Wtómll się 'droga ;telegraficzną d-0 prezydenta. myslę ~ t~m, te me~u~ eza.s up~y~e, ~ ~oby 

:z ·. .. . • · . . ·. . „ . · · . . . te zadrzą l rozpoczme się nowe zmwo sm1erci. · 
.. J~tu1sz1ka.ja, P;r?Sutc go, by pow stal na stano- śmierci inD.ej nit ta, którllc ·ci tutaj leząe.y po-

. Prezes. ministr .. · ów .wAoierskich. hra1lia Ti- wisku. Polemh oni ptowln_ey-0~, by te przed J marli. Na tamtą śmierć trzeba nieraz· dlug-0 
~o~ , 15 maja wYslaly przedstawwieh na kon1eren- e ek . T b ·. -"- ··st • n·e· '"""raszn· a sza, dnia 14 ]). m. przybył do. Sal:>ao. Na grant- ·· .. ·. ·. .·. · d N · k" · N" · · · · . z ae. a o ecme mow..lll Je . row I i:>'~ 

ey Tiszę powitał general*guber1utt-Or1 hrabia eyę. n~d~W~ · .0 . an mu. . iem~ .na3mmeJ- I czy przykra, różni się jednak od obywatelskiej 
Salis Sevis. z Saba.o hraibia Ti$za. uda! się do :stel wątpliw.ot1<:1,. ze trudnośei po ~ez~e. zo„ swą nazwą: „śmierć bohaterska'' i przychodzi 
Valiewo. $taną przezwyc1ęzone w drodze pokOJic>WeJ. bardzo szybk(). Jej mÓiność nosi każdy tot-

; __ , 

· · Ualkt '.pod Uerdu1t 
.. . . . . „ . 
~, Z Medyolanu dunószą; ~Cómere della ~e

ra", omawiając szezególo:Wo ; sytuaeyę :pod 
Verdun, czyni ·uwagę, .ii walki poo Verdun 

· przechodzą obecnie siadYum krytyczne~ 

Srak okrętłw. we • \Jłoszełlh. 
·,z Ge~ui donoszą· o gw-ałtoWJ?.ej zwyżce 

. staweik priewozowycli,. która prawie 1.Upelnie 
ooiemozliwia · przeiwóz węgla. Skutkiem tego 
panuj~ wielkie podniecenie w sfera.eh handlo
wych i w towarzystwach żeglugi. W nie<h.iel~ 
rnda miiiistl'ów uehwalila zakaz., . dotyczący 
przew-Ozu przedmiotów zbytku; oraz ·towarów 
powodująeyeh·przeszkody w ruchu. Zarządze
nie fo ma przyezynić si~ oo rozWiąza.nia spra"' 
wy przewozu. · 

Dn&tawy amerykamkie tUa rortugalU. 

~ nierz i sobą, a· na liemyeh pobojowiskAćh ~u

rrrtanenio prowincyj południowych. 

• ·PetersblU"Ska ageneya telegraficzna dono. 
siz Tokio: · Prasa japońska głosi, iż. pomię-
dzy wojskami rewOhtt':'YiMmi a Sunjatsenem, 
Chuansinem i Sene:msjuanem doszło do poro
zumienia. Zamierzono . utworzyć rżąd wspól-

. ny dla ·p11owincy;i poludniowye,h, których lud-
ność wyn~ 55·milionów. · 

· (.Jywiad u Juanazikaja. 

ropy zaehodżi ·ona codziennie wśród najróm0e 
rodniejszych okoliczności, hojnie i obfieie, 
wśród lasów, na wzg6:rzu w drodze, na bagnie, 
we wsi i. w mieśeie. 

W tej chwili przetarto si~ niebo przed na„ 
mi i zamajaczył stok wzgórza. Brygadyer daje 
znak, poczem ofice!l' artyleryi odchodzi do te
lefonu .i wydaje rozkazy. Napięcie mojej uwa„ 
gi, niepok6} i oczekiwame rosną w bezmiar. 

Pierwsza salwa; stwierdzamy, że granaty 
padly w miejsce, gdzie nasi lotnicy wczoraj 
stwierdzili obecność nieprzyjacielskiej bateryi . 
Każdy z nas myśli, jaki był skutek strzału, czy 
i jak odpowie nieprzyjaciel. Ale nieprzyjaciel 

. .. . .. . milezy; powtarzamy salwę, po niej dajemy 
·. K~resp:onde~t pekmski. gazety. ,„Rus~oJe j trzecią i czwartą. P~ ta~tej strońie cist.a. 

1 SłóWó • depeszule pod dat~ 6. mała. Dzięl? :Brygadyer poda1e mt ustny rotl!:at: „Z u„ 
i po~arem. ~;lstwa .· rosyjs~iego mialem moz.. derzeniem dziewiątej godziny, .atak na całej li
ność p;omowie z J~ansz1ka1em. _IWzruowa by- nil. Doręczyć jak najprędzej. Odchodzę. 
la prowadz{)na w Języku chińskim w obec~o- Mój pulk lety okopany poza drogą wfodą· 
śei !lumaeza mi~te~ spraw. zagrarucz- eą do cmentarza; idąe kt1 niemu słyszę oo 
nyeli ... Jua.nszika1 ozna1mil, · it ezu~e się :tupet-. ·chwila ponad sobą poświst przelatujących po
nie zdrowym; poe~em odezwał się . w te· sło- clsków. Grzmot strzału i wybuchu nie ustaje. 
wa: „Wszelkiemi silami dąt.ę do tegot by w . . . 

. . . . . .· . . · kraj• . zapan.owal ·lad i pokój. . Obecnie po • Dopiero w chwili, ~y malatJ:em euę na 

gó1ny .atak". Mechanie:mie powtarzam: „Tal 
i~ o goomue dzie"Wiątej ogólny atak". Ko-: .. 
mendant przygląda mi się uwatme i powiada· 
do mnie: ,,Panie :poruczniku idź Pan &pooząć'1 

Zgadzam się. 
P(} chwili poczyna mi się zdawać, że je

stem we wsi rodzimlej, że ·słyszę niedzielne · 
dzwony, to znowu, że stoi przedemną mój. pul
kownik, ·że odbieram rozkaz, że idę przez mo
rze ognia... Acll tak cfoho koli> mnie i tak mi 
rozkosznie". 

Ostatnio tolouramv. 
. \ -

ZDbDł'IBDlft w Indya~h. 
Telegram wlasn;y: „Godz. Pol". 

· Haga, 17 maja 
Biuro Wolffa donosi urzędowo: K6· 

mendant morskich sił wojskowych donosi · 
z Indyi Holenderskich, it dnia 7 b. m. 
doszło w Soerabaja do zaburzeń mary· 
narskich na pencerniku „De Zeven pro· 
vincien ". Komendant odpłynął na poW:a· 
dzie statku „Aldebaran do Soerahn3a, 
skąd ppw:róclł juz do Taudjoeng • 

Echo nbnrzefi w 1tlnndd. 
Telegram własny „Godz. PoL "• 

„ Rotterdam; 17 maja~ " 
. Zgodnie z wiadomościami, otrzymane· 

mi przez „Nieuwe Rotterdamsche Courant" 
z Londynu, obiegają tam najróżnorodniej« 
sze pogłoski o Irlandyi. Pogłoski te często 
przeczą· sobie. Stanowisko stronnictw po· 
litycznych. w Izbie Gmin ma być ~a.stę
pujące: Nacyonaliscl będą wymagali roz„ 
wiązania kwestyi Irlandzkiej na podstawie 
home rul'u z przyznaniem praw unioni· 
storn z ffistern. Są. oni gotowi do perfrak ... 
taeyj. Unioniści irlandzcy zachowają się 
chłodno i nieprzyjaźnie, możliwem jest 
jednak, iź przyłączą się do stronnictwa 
unionistów. Liberałowie postanowili iść 
r~ka w rękę z rządem. 

Wałki 11 kolontni~ 

„ ~ R.o~erdamu dooosz.tt. Z AnH~ljl'ki n~de- utw-0rzeniu gabinetu ·odpowiedzialnego wobec l Jakie st~ metr~. przed pierwszy~ ro'Yem na
~Y Już .. p1exwsze -.~ostawy materrtllów WOJ&U." . :parlamen~ sądzę, ii p.orządeli w kraju będzie l s~m, ~eprzy1ac1el począł odpowiadae. Rzecz 
ny~ dla Portugalii, ~ócyeh stronę ~ans~wą .. ! przywrócony. · w. bliskiej przys?!ltl!ci zbierze ! dziwna. Jego celem ~e były ru:sze. baterye, le?Z 
w~1ęła na siebie Angll~~ }iadunek. "·UOWOJOY:· l się konferencya , przedstawicieli ~s~ch ! stanowiska poza ruemi, gdzie Jak sluszme 
s~lego parowca „~am-et , który p~z.ybyl do. , prowincyj, której zadaniem będzie Odnalezie- 1 mógl przypuszezać1 p~eebota na~ stal~ got°" 
L~~?;my, skladal się. n~en'lal_ wylączrue z. a3:1u" nie drogi do pokojowego rozwiązania". Na I wa do uderzenia. ~uz po kr6tkie3 ~"?Il po
mcy1, materyalów wo1ennyeh i p:rzedm1-0tów, zapytanie .jakiemi s~ stosunki międzyna:rodo- I czą! tet szaleć poJedynek artylery1ski przy„ 
stanowiąey.ch uzbroienie armii i p.meyllflrki. we Chin,' Juanszikaj odpowiedział: „Chiny i : ciem nieprzyjaciel .obnueil :przestrteń ~iędzy Telegram wbtsny „Godz. PoL''. . 

Rosya są sąsiadami od .zamierzchlyeh czasów. i naszą batecy~ a p1eeh?tą lawą pękaJ~ch Kapstadt, 17 maJa. 

· · Drnżyzna w Paryżu. ·Polityka jednego z tych krajów, wpływa na l szrapneli. Ani kroku me moglem postąp~ć na- Komwiikat urzędowy z Lorenzo M~ 
politykę drugiego. Dlatego też lą-eeyć je win„11 przód_; ab~ p~eka6 i mód.z ~-or~ 6 na: quez donosi: Niemcy natarli w sile 180 

Gazeta ."Temps" pisze:· . Jako maximum na bardzo blizka pi:zyjaźll". stęP?10 .wamy r°it~::nfzu:!~~ę ~~ ~~~ krajowców oraz 2~ch karabinów maszy· 
eeny na eukler w hapdlu detalicznym wyzna- · ~ z:enuę w prze u, · P " nowych na posterunek portugalski w Uhi„ 
czono w Parytu 1.30 i'1.35 fr. ':aa kilo, w róż.k · ·i mwe. . •. J ka, nad rzeką Ravuna. A~~ zos~ o~par-
nych dzielnicach miasta doszfo do gwałtow'.' ; Chwile, przenu1aj~-ee ehyba dosyć szybko, ty. Portuo-alczycy utracili , 1 zobnerza. 
nyeh scen, gdyż kupcy nie ~cieli uznać tej z rozkazema ; pooz~ły ~i iednak wnet p:zeciąga~ się, i~by z pozosw:j części frontu doniesiono tylker 
normy i żądali een wytseych •. Polioya p~- godzma.nu trwały; coraz w1ęks~ mepokQJ ezy 1 o ogniu karabinowym. Straty po obi 
wróciła porządek. . i'.L'Ozkaz spelnię, czy na czas pó3dę, czy wogóle stronach są nieznaczne. 

Sprawozdawca ,1Pes~r Lloydu" oglana na„ doidę. Ogień nieprzyjacielski nie ustaje. Wi~ 
Kewołty · W. Kwanmngu. · sttpujący ustęp &Wego pamiętnikil wojennego: 

1 

dzę .surową twarz mego pulkownika. Widzę 
. . . . . . . ,,Stfilthy wśród moin jakiego~ cmentarza· te ogn}e sprawiedliwego gnie~ w jego o-

. Z Kopenha~ donoszą: _,,Rusko~e. Slow?"1 wiejskiegti; ciemna nnc zal~ga przestrzeli i 1 ~eh i .s~yszę to str~szne .PYtan:e~ ~l~ezeg-0 
otrzy1?'1alo z Pekmu następu3ąeą. wiadomość; ehociaz niczego nie widziimy, t-0 zarówno ja, I Sl~ ?óznilem. A więc niecJ:t s~ę ~e1e eo 
Tern,un wyzn~ew~y na :prowadzenie :rokowan I jak brygadyer~ sieł sztabu i lmmendant oddzia~ j chee, ~ap~ód: Zrywan:i si~ i biegiem. posu
.p~m1ędzy CJ:i~1 pólno~nemi i po!~dni~we- j lu arty~ ani na chwil~ nie odwracamy oezu 1 wam się o J~e dwadzie~1a pię6 krokow daę 
n:1 u:pl~nąl, i rewolueyonafof ponowili dz1~„ 1 z kierun1ru przed siebie, .gdue z pierwszym I lej. Slys~ę każde. uderzem~ meg-0 sari:s •• Wo
ma. woJe':1ne. W·.Kwant1:11gu, Itrążą pogłoski, iż j brzaskiem dnia po drugiej strónie.rzeki wylo- : kolo mni~ pęka Jeden pocisk ~ drugim, P<r 
po4eza.s ~edrieg~ :z posiedz~n ~a~y _ ministr~w ! ni się wzgórze lasem pokryte; a mieszczące sta- 1 czynam ,s1'f mo-dl!ć· Jeęzcze. kilka kroków a 

. u~ano, _ze dym1sya Juans~ikaJa Jest .nieun1k„ nowiska l'osyjskie. Tam stoją w uśpieniu n~y ! b11dę wsród swoich. 
. l'IJ:Oną~ Zarządzono. środki nadzwy-ezajn,~ oo- baterya nieprzyjaeielslde, które bezwloomie . Wreszcie ·jestem; komendant najbllt!zego 
lew. utrzymania pokoju w. Pekinie. m~ być wzięte pod ogień, sltor<.1 tylko świt oodzialu odbisra rozkaz. ,,Godzina 6sma ra-

pięnvszylri brzaskiem dltla owionie gor~. : no - powiada ktoś - a już o dziewiątej o--

·.11n Xokoficz lroczrńskt 
- „ •• esienne roze. 

·-·· 
W ehodząe; usłyszałem w tym zakątku, 

qthie stoją palmy, jakby .,szloch, jakby· cfohy 
.j_ęk 1 przez ciemne waohlarze lUiti ujrza?Mi 
·.iła. malej J.rozetee skuloną panią .. Mery, . pta„ 
C'iącą tak strasznie, jak tylk<i płakać mo!e 
m~ezyżna. . 
„ Czul em, •jak w .. szlochu tym .rwie· si~ eoś · 
i pęka na zawsze, ooś· eo. się .oplakuj.e na. za"" 
'W!ize jak.własnymi palcami wykopuje się mo
gilę dla szczęścia. PWmć tak można fylkó wta-
4y, gdy. ktoś bardzo drogi umier~ lub gdy 
1dri kogoś żegna na zaw@ze ... lW pierwe2ej ehwi-

. U miałem ochot~ podejść, wiitiśó w ramioDJ4 
· t.o. biedne, zapłakane dtieeko, tltulić i uspo.-

. k<>ić,. wywoła! uśmiech na te cut'inll usta· ...... 
~ jakąś moze· radę l wgwówkę. • 

•• 
Zna. było, dyskretn.e, póltonowane, czerwona
we ·obw6dki. Profesor Zaremba, mówił bar
dzo ·ciekawie, o szk-ole pejzażystów japoń
skich, z czego wywiązala się ożywiona dysku
sy!4 która· porwała nas wszystkicll. Mialem 
znowu próbkę, głębokiego wyksttaleenia pani 
Mery i bajecznego wpro~t bronienia. swoich 
lez. Ro~ma.wialiśmy dość cUug.o, profesor przy-:
niósł . w k.olicu sw<>je ttoł.a.tki, ceytal i obja~ 

. śnial. . ' 

. Pa;treylem na· wszystko uważnie i przeni„ 
kliwie.. Ta k-0bieta umie się ma'.Skować -- stra· 
sznie nia<Skowaó .•• 

A Juak. by! spokojny - chłodny ...... u„ · 
przedzajłtc:o grzM.zny dla wseystkicl:t, tylko ea„ 
ly · euis, nie wygl<>sil jednego zdania w dysku„ 
syi _,; milczał ia.k zaklęty. Siedzial wtulony 
w aw6]. trzcinowy fotel, palił papierosy i na 
sekundę oka z pani Mery nie . spuszczał. Ci
eh'§, tajemniczy i la<l:ny w tej głębokiej zadu
mie. .. 

Stalo się. .. 
Ileeki zastrzeill się weroraj w nocy. •.Ale . po chwm ·• eomąlem si~ cicho~ Jakiem 

prawem, na jakie] zasadzie - . ·ja cztowiek 
obcy, gość wakacyj.ny,· mam się brutalni~ · • 
wdziera6,. w sanctuarium. dusey lrub:ldej, i na . w tel samej oranźaryi, w gaju· w~pania.; 
zimno, spokojnie. kłaść. ręce, d() krwawych, bo- !yeh egzotycznyeh palm, .pod s~anym stro-
Jących la.n..,. · · · pem, okrytym· pnące:mi, nicetskiemi różami i 

Do podWjecwrlm. ilsiadla illi··• znpe-łnie· storczykami, letyJulek. Blady, spokojnie 11„ 
spckojna _.... uśmieehni~ta i daleka. Nikomuby śmiechnięty - trzyma na piersiach sztywno 
pnez ·myśl nie przeiazło · - iż kobieta ·ta•· przed zlotone, ·w tępem, trupi em st~teniu splecione 
·chwilą .niedlug4 iegieze wiła się cala i bólu. dłonie, „ których Wj"chylai' kię,, blad-o • kre
Tylko twarz iej pnybra!a · j&sr.eie bledny od~ . mowe więdnące· róie. Cal~ trumna wypan~ 

cie·n·· '·. prz. e.bija. j~cy się 'mai.ową, .. t.udną. ~b.·.iało-_ \ .. róiam. i.; na ,u. b. ran~u. '.· piersiae~ ·rut p. ~uszee 
śeią, prze1. delikatny pódklad pudru, i tylko ~około glo'W! -1akby prom1~ą ~ureolą .o--
Pod oczami wypatrz.eó~ a rae'l.ei l'f1e&u6 ł:Wl• pfotły skronie mlode.go artysty i więdną. Ju-. 

lak fakgil,yby spał. Tylko . na praw~j skroni, 
ptwytej brwi, mata, czarną, glębią patrząca, 
jamka, tak ma.ta, ta nie wszedłby w nią ko
niec {)Statniego palca, o stnawo • niebieskiej 
obwódce, patrzy na nas ł:aj~mnieto, magnety
zuje swą głębią, I jakgdyby ul§miecha się ~ ea
lej. bezsily życla. 

Godziny cale spędzam w oranżel.)1 i pa
trzę na mego przyjaciela. w mezgu mam 
dziwną, tl:oczą.e~ apatyę - n.ie myślę nic, ab
solutnie nie, patrzę w twarz Julka i czuję, że 
tylko chwilami uśmiecham się głupkowato. 

...:.. Julek się zastrzel.il ......,. konstatuj~ oo 
chwila ten fald· - ale dl~ po oo, co to 
znaczy, tego absolutnie dzisiaj trozumie6 nie 
jestem w stanfo i nie probuję nawet. 

Julek się za.strzelił - oto wszystko, na· oo 
świadomość moja zdoby6 się w danej chwili 
ro-Ol!e) nie więcej„. 

. Jest jesżeze h.dniejszy, nit :ta jycfa. 
'!'warz przybrafa wyraz glębokiego, smut„ 

neg.o spokoju, le~i tak majegłatyczn~gi;;, fo 
chwilami uczuwa -się zatdrośe i głęboki po
dziw dla śmierci, która potrafiła .tak k(lm„ 
pletnie zmienić tę· biedną., zmęczoną żydem 
twan. Kolo usf błądzi .mu ledwie dostrzegal~ 
ny, melancQ.olijny uśmiegzek, awe zmarszezki 
znudzenia, które psuły lini'! glowy Julka, zni
knęły gdiieś bet śladu. Głębokie sine <•ll
wódkl, podkrątyly -0czy l nadały całemu obli
czu, jakiś majestatyez~y 'W;yraz, · wysokie etot-0 
z białego, przeszło w odcień starej k-0~1 sfo. 
niowej. A cabść ujęta ćiemnyni, bujnym wł°" 
sem, t.lepionym tylko na prawe} skroni nieco 
kr\\i4- "Vokół glowy, ilote herbatiane róte.„ 
1 nagle,: ntespodtiewanie, uciynam odczuwać 
całą potęg~ i grot;~ banalnego•. tyliiącą taą 

·\V sprawie odbudomy. &nllqi. 
Telegram własny „Godz. Pnl.''. · 

Wiedeń, 17 maja. 
Biuro · Wolffa donosi: Prezes mini

strów, ·· hrabia Stnrgkh, zwołał wczoraj 
konfe:renoyę "w sprawie odbudowania Ga
licyi. Omawiane były ęrodki odbudowy, 
pnyczem przyjęto postulaty dla dąlszyeh 
prac. Oczekiwanem jest utworzenie cen- · 

. trali, w której skoncentrowane zostaną 
sprawy odbudowy Galicyi. 

używanego slowa; ueywanego bez żadnego .w.· 
stanoWienia slowa: nigdy ... 

Nić już, absolutnie nic, nie ożywi tej mD 
twej, spokojnej twarzy, Za.dne wrażenie nie 
zadrży w mózgu ni'e przyjmie się, nie od
zwierciadli w oczach. 

Julek pozostanie na wszystko obcy i · da
leki. Nie zadr~ą mu wargi pod pocałunkiem 
ust ukochanych, nie wyciągnie dlord, by szczę
ście powitać, lub do piersi kobietę ulrnehaną 
przytulić - nie zapłoną oezy blaskiem ulro
ehaniaź ni ciężkich powiek w górę nie wznio„ 
są. , 

Jutro, ezy pojutrze będzie pogrzeb, zabi
ją wielro trumny, zasypią ziemią. My wszyscy 
wr6eimy do domu, siądziemy d-0 stołu, jak 
dawniej,. tylko Julka z nami nie będzie; zo.. 
st.a.me tam) w g~ttwie Eltntttno szumiących SI); · 
sen, ~stanie mileząey, zimny, a my daremno 
czekać btdziemy, datem;no na niego ••• 

Teraz jest jesreze z nami, mogę 'gal'lląó 
go spojrzeniem, mogę. mówić do niego, po
ło:i:yć clłon na tej p.rzedw-cześnie przez . życie 
ściętej głowie, lecz Ut godzin kilka, tego dzie 
abs.olutnie pojąc nie mbgę, on dla n.as istnte6 
na zawsze przestanie ... 

Myślę o tern ustawieznie, lecz nfo zrozlł 
mieć nie mogę. 

Nigdy, 11igdy •.• 
Julek ... 
A on spokojny, elehy, 11gmiMhnięty~ do 

piersi wiązankę ostatnieh tuli róz, nad jego 
głową matowe, żółte płomyki WQskowych 
świec się chwieją i długie splnty diiwneznych 
zamorskich storczyków, i plask.ie, strzępiate 
liśele palmowe. 

Cisza... 



t ÓD Ż. 
-

Kalendarzvk. 
"])z.i ś:"Fclik;a:··· 

Jut 1' o; Piotra Celest. 

"\"1'schód t:lońca o godz. 5 m. 3. 
Zachód o godz. 8 m. 50. 

Koncerty. 
lider~ów. Dziś wieczór walców i operetek. 

n::•. Tad. I\iazurkievdcz. Jutr o v.ieczór kompo
;.;,torów slowfaiiskich. Dyr. Br. Szul) 

Widowiska. 
Teatr Letni (Przejazd 1). Dziś i jutro przed:;ta

t>·ienie teatralne - farsa i wodewil. 

Rocznice. 

Ouia 18 r. 1674. Walczący ! Turkami. Jan Sobie
ski, marszałek i hBiman wielki 
koronny, obrany królem. 
Wyslano Iegiąny polskie na wy
spę San Domingo pod v·Ofizą ge-

1802. 

nerała Le Cieve d'Os;in. 
1809. Genra!owie Sokolnicki i Ifożniec-

. ki odbierają Austryakom Sando-
mierz. 

Wykłady o wychowaniu przedszkolnem. 
. Rada pedagogiczna polskich kursów pe

dagogicznych wydziału szkolnego magistratu 
m. Łodzi postanowiła - w trosce o rozwój i 
racyonalną organizacyę pracy pedagogieznej 
w Lodzi - przystąpić efo zorganizowania se
minaryum pod kierunkiem prof. Dz. Stefa
nowskiej - na temat wychowania przedszkol
nego. 

Udział w pracach SProinaryurn udostęp

niony dla wszystkich, zwlaszc7.a dla matek, pa 
uprzedniem osobistem zg!oszenm zapisu na 
ręce kierownika kursów, prof. świdw!ńskieg.o. 

Legitymacye kursów nie są w~·magane. 
Pierwsze zebranie uczastników semina

ryum odbędzie się w niedzielę, 21 b. ro„ o go. 
dzinie .V rano. 

Z Tow. kolonii letnieh dla dzieci żyd. 

Hojne ofiary komitetów poznańskiego i szwaj
carskiego, oraz gl. Komitetu obywatelskiego m. 
Łodzi umożliwily zarządowi w r. nb. wysyłkę bied
nych słabowitych f zgłodnialych dzieci na wieś. 

Dzieci wyslane byly do posiadk•śri Townzystwa 
w Krzyżówce - prey Andrzejo'~ '.•· w 3-ch partya.ch. 
Ogólna liczba dzied, które korzystaly z dobro
dziejstw świeżego powietrza wynosila 4.03. Sto
sownie do regulaminu wysłane byfy dzieci w v.ie
ku od 8 do 12 lat 

średni przyrost na wadze wyniósl w przecią
gu 3 sezonów 2,625 funtów. Wszystkim dziedąm 
przed wyjazdem zaszczepiono ospę. 

Ogólny koszt wyżywienia wynosil rb. 4,491 kop. 
19. Koszt wyżywienia 1 dziecka w przeciągu ca
łego sezonu rb. 11 kop. 14. Koszt wyżywienia 1 
dziecka w przeciągu 1 dnia 42 % kop. 

Ogólem wydatkowano 7,326 rb. 60 kop. 
Koszt ogólny jednego dziecka za caly czas po

bytu wyniósł rb. 18 kop. 33. Koszt ogólny 1 dziecka 
w przeciągu jednego dnia 68 kop. 

Zarząd postanowił wyslae w tym roku pier
wszą parlyę dzieci 9 czerwca. Zapis dzieci do bada
nia odbędzie się w poniedzia1ek dnia 22 b. m. i 
we wtorek dnia 23 maja, o godzinie 3-ej po po
łudniu w lokalu żyd. T1Yw. dobroczynności przy 
uliey Zachodniej Nr. 20. 

Zasiłek M. R.. O. 

Mie.iscowa Rada opiekuńcza przeslala gm1me 
żydowskiej 1,500 rb., tytul:em zasilku na miesiąc 

ma! __ ;a „Przytuliska", przy ul. Południowej 66. 

Plany zatwferdzone. 
\Vydzial budowlany zatwierdzi! następujące 

piany budowlane: · 
I. Flack. Nowo - Cegielniana 4, Józef Grinba

um, Zielona 55, S. L. Orbach, Konstantynowska 3, 
i:. H. Rabinowicz, Konstantynowska 33, Sz. Cyge
l:lerg, Piotrkowska 61 - na budowę filtrów biolo
~cznych na swoich posesya:h; S. Szykier, Cegiel
:i.iana 61 - urządzenie piekarni; firma Te ich man 
t l\fauch, Piotrkowska 240, budowa szopy; łódzkie 
Tow. pożyczko wo - oszczędnosciowe, Mikołajewska 
31, uskutecznienie przeróbek budowlanych. 

Rozbiórka r1omu. 
Wydział budo\t·lany zezwolił Michałowi Lich.

manowi i i\Iichalowi Grosowi na rozbiórkę starego 
domu drewnianego na póse~~i przy ul. Kielba
~ha 7/10. 

Ze szkoły dla gluchoniemyeh. 
W szkole dla głuchoniemych (Zielona 23), dzie

ci znowu otrzymują bezpłatne obiady. Ferye rozpo
czną się v: połowie czerwca. W czasie wakacyj 
{zieci będą również otrzymywać obiady bezpłatne. 

Ze Stow. fabrykant6w i kupców. 

Przy Stow~ fahr~lrnntów i kupców miasta 
todzi organizuje się sekcya har:dlarzy przę-
&ą. 

GODZINA P O L ~ K t 

Ze Stow. teelm.ik6w de:i:dystyeinyeh. 
Przy Siow. powstało biuro poś.rednk!wa praey 

i .sąd po!utowny. Otrzymano kilka z.rąiotnebowań 
pracowników na prowincyę i do Niemiec-~ 

Nowa kuchnia. 

Grum mie$7.kańrów naszego miasta orgnnizu
ie now;; fonia lmeh:ni~ w o'kolky ul. Widzev.'Skiej 
i Przej;zd. P~ otwarciu tej kuchni, ma by~ wo
że>na przez te osoby kqpwia dla dzieci. 

Z Kasr nemieśłnit1ej. 
Zarząd kasy rz.en•ieślnkzej przy uf. Mlkoła· 

je\';skiej 40, wstrzpnal v.·yplaeanie v.-kladów. 

z Wystawy neib. 
Wy5iawa rzeźb p. Julii :\fonde!sonówny, mien

cza<'a sie w innachu Siemensa. (Piotrkowska 00), 
• ,- - ;n ł • dn' ')<:} b t • d • 

przerUuzoną zos.'"a a~ ia -M • m„ • l· o ponie-
działku. 

Tonrnee R'arofa Aawentowfaza. 
W dniach 26, '27 i 28 b. m. w t'łatrze Pol~ 

skim odbędą się w:-=tępy Karola .\dwentowi· i 
cza, artysty wąrsza?.:~kich teatrc'w miejskich. I 
Ode~„nne zostana: ~.Don Juan" Rittnera, l 
„Br;ydki F errant~" Testoniego i „Kord~an" j 
Sluw~':'kiego. Artysta przybywa do Łodzi z ' 
wfasną trupą. 

Z Zawiercia. 

~r\RSZA 
Homuntkał R~ G. O. 

{o) Dzh.h.Inoł~ or1auhae1f 
R G. O. na prowiueyi polegała w~ 

I ~":'wizy~m;.ł~ ~Clclinuuie. p':w~:=~n m!::W miejsro~ 
I pcszcrególn!·ch gmma~.h, gdde o 
· Rad miejS(owye.h byłe 1 tmehkołwi 

dów zbl1eemem lub nł•oillw01. 
rzu R. G. O. otrąmala Wła4~ o utw~ 
niu 307 Rad 
eyf ra jednak w 
więksui~ porue\VU skuW. htin*ł w 
tn;i;numiu infonnaeyi I F&Whl~ Jl 0. 0„ 
"'ielll miej!COlli"OŚCl OOJlofi~ 
olicyalnych Jesui.e nie nt~ Co 
ny Rad t'.'piekmiezyrh powtatowJdł,, to 
czye nalefy, it, wskutek H•a. 
Radzvmiń5kiego i wfąt!enia 
skład Wtu-smv.·tddep I 
t11'ierkieg1. Rada opiemna pow. 
skiego :tl')~i:ala ~likwidowa.naf ni R. 
mińska poddana kompetm1eyi R. O. 
SUlWS.kit:g"l. De miejSfil)WOk:i~ 
gamuieyjne posh;po\\"a1y ~. 
mJeslącu sprawozdawc:i.rm ~„ ,, 

Dzialaln\iść pouaególnycll wydl.iałłd 
okresie .sprawi:n;dawczym p.ru;d.1tawta-., 
następuje: . 

Wyddał 1u-owineyonahi1, 
podstatl'ie preUminaru~ ułoton1p 

0 • preliminariami Rad. Op. Paw. lw po 
W d.'lin 6 maja 2 a. 4 po polu nin niu z w-ydflalem finansowym R~ O. 

!l'.l przestrzeni Zawi~n:ient a Ogrtld.il~ • R. O p 
cem trąba po••·ie.tnna "'1-wródla. 5 dmnów !Ili&- I i;ygnowru w kwietniu 40 · • • AA 

'1· ogólne nlieiki w sumie 104i650 rb„ 
szkalnrcll i 2 p ań ki 

Występy łódzkie Adwentowicza 
czynaią tournee po prowincyi. 

Na sw:ęfil.'ie w drwili katastrofy, tni~n«iw I nie od te~o ~01:1i~et d./Jm :a 
:rnzpo- l w "ywróronyrh domach nie gdyi ' marcu na .AWU:?tlen ~ ug reb. · .t"'31 , 

I i 'W4!lleJ· W!<póluie z R. G .. o~ . erpołr.~n.••ł ! zajęci brli podhwczas robatami w poln. O IL O. powiałO'i1./ID 1591511 rb~ w kw1etm11 
Zemsta lokatora. I by powietnnej :>wmdc.zy sam fa1."1 \\1'V<1'6e.enia cylu , jednej R. O. P. 6.600 rb~ ~~ 

, bud·rnków. • l i. „..:i ,....„;„ nn,.,,.„ ..... „"':V v .. -lI~it.E~tl?'l z powodu niepol'volenia na wyprowadzkę z : ·D ~ . . i.raba ta uformov.ala tnę pny 1 .z.uu ~J„ r-'·";t ... ~ ... -~ n.u 
dornu .:\r. 81 przy ut Piotrkowskiej. lokator G. O. I iz,\\ine, .:e •1 rozr:«~"lla 00 wkt>'fl·anii. ł. :-kutek ~rozunnenut t R. G. O. 
powybijał lask..1 szyby, zrządzając Etrat na 20 rb. I ;;'. "' hezpo§rednh.•h wypłat fułdom Op. 

I piasku. 1 ]ewająe natomiast prz:e2!naeione na . tal 
Kradxieh. 

Z mieszkania t'ury HechŁ, Nowo - Zarze~ska 
S, skradziono 2 złote zega::-ki z dewizkami. l 
srebrny zegarek i obuwie, ogólem v:.nrto..~i 500 
rb. 

t'o ,;!dadu firmy Frandszek i ~-ka.. Mi-
kolajewska 55, włamali się z.łod~ieje, którzy skradli 
różne towary, 

Notatka. prasowa. 
"' Mleczarka Róża Ka.lińska z Łodzi, :Poon:e~ut 

19, skazana zostala na 14 dni więzienia, ponieważ 
sprzedawała mleko, rozdeńczone wodą. 

Lódź, dnia 13 maja 1916 r. 

Z sądów. 
Skazanie paserów. 

Prze.d sądem okręgu\'>}łll zna1efli się F. Kll· 
ger i :~L Horn, oskarżeni o przyjęcie od złodziei ee. 
Iem sprzedaży skradzionych na sumę 1~000 towa~ 
rów, - oraz M. Bajn, H. Rosental i L- Hoehberg 
o uskutecznie-Jlie tran:zakcyi. Z e.ałej bandy jeden 
tylko Kliger przyznał się do -..iny. świadkowie 
jednak stwierdzili winę wszystkich. 

Sąd ska.zal Rozentala na 5 lat więzienia, Hoch
berga na 2 lata. Kligera - 2 }f, Horna i Dajna 
po S lata. 

Złodziejska. para. 

! -- l fundusze (po 300.000 mlesi~e} da 
' Z Białegosłoku„ ! i!f R. G. o.~ Jd.óra. tt aum1 

I odnośne Rad3r Powiatowe zgadnie z 
.fak donoE>i ~nmdno~ Ztg.". % Domanów- ! mies!ct..'l:nę rep.artseyę. Pewnf!IO 

rów, \\'ine.eniy Ko::-nk. rost.al u:.rm~rdowey w dnln f funduszów Ra.tł. Op. Pow. 
2 mnja na drodze do Korytnky. Wi.Stl on t 100 1 2 pl'Wkat.ania pm~Kt'lm 
marek. za l.1óre z.r:.mier:W kupił to"ar. Zbrodnift.. ł dacyjną K. O. wpływów J ~ ~ ~' 
r:r.~ nie znale1Ji pieniędzy. 1 tya~ mciągniętyeh w C. X. O* pn.a ~, 

I wców pmwineyi. 
Ze Lwowa. Pomimo braku kon:n.mlbeyt otn.~ · 11 

kwietniu sprawmdania ~ d~alakt~ 11 .. ltaiL 
Strauna katastrofa. błejewa.. Op. Pow.~ wyd~ial dok.łada IPOO~ . _. 

I nut aby wymqania iegn eo d.o jedu~&
Dzienniki lwowskie przynoszą . szczegóły l · pm:jnysł®cl i pełnoicl tyeh łpnl~ 

o. katas~rofie kolejowej~ ja.~a wsku!ek id~ne-. l bvły pnez Rady Op. Pow. nal~e Wfł&up~ 
n~a pociągów :i·r~;;·ła Sl~ ."': ~ub:~glą s:cdę i wane. Na skutek inieyaty~ wy~'! 
v; nocy ~o. g?dz.m,e, ':"' na linu ~trsJ B?sktd w I ku mniej mi~nych nueJ900~ ~ 
odlegfo~c1. awoi:h !ill~;m::~ró'; od staryi ~wo.. j m$'Sl.nie pneprowadzono do~ kwe1!f • 
ezne. ~aJeehaly n::: ruei:ne .awa Jeden i lem wvivskania ofiarnoki miejecłlwej • 
:i:~ Strna na \\'~g.r::+ drugi. z. w 11 na.cz. pomocv ofiarom wojny. 
kierunku Lwowa. Oba poei~gi si1y pelną pa„ , "' 
rą; skutki zderzf•nfa były tei s!r:isz.."le. Pny , Po porozumieniu z 
pociągu z iostafa zdruv ! .,rgan.izacyami ro. Wa.rsz.awy. p. 
gotaną i wyrzuconą z wóz posiłkowy U.· ~'Ysylania za pośrednictwem Rad 
legł temu samemu ]osrnvi, a dwa wozy I i U exyeh powiatowych grup nemieśbrików ~.:-;: 
hl., jadące bezpnśrednio za wozem pos?łk,„ sz.awskfoh eelem dania fm mom~ aro~{ 
wym~ zostały f \rmalnie wtfoczone jeden w wania na pro'J1.1.neyi. Wreszcie wydliał *'~ 
drugi. \V wa~~maeh tych jechalo 11 osób, z rn0cwal się gorliwie pn:ygotowaniem na ~ · 
których dziewięć we śnie zaskoczyła śmier~, wineyi do mającej się odby6 kwesty ogółno. 
dwie zaś osoby, istnym cudem uniknęły śmier· krajowej (ro1~"l!łane instrukcyj, plakatów~ • 

2&-1etnia Anna Gliniamhrna i 22-letni Józef ei. Cudem tei nazwać można, te maiizyni§ri, J:dalanie informacyj eo dt1 ~6w~ orp
prowadzący pndągi~ uszli śmterci; z per150nelu niluwania odczytó~· i t. d. Jabłoński. stanov.iący, jak zeznali, parę narzeezo

nycb, uprawiali systematycznie h'Tadzieie. Pięe z 
tych kradzieży było przedmiotem rozpraw wczoraj. 
szych w ces.-niem. sądzie okręgowym. Narzeczona 
przyznała się do winy, narzeczony obstawa! przy 
swe1 niev.inności. 

Oboje zostali zasądzeni na pólrorarocz.ne wię
zieriie, Glinianównie jednak odlicz.ono 5i/2 mies. 
kary, odEiedzianej do wyroku. 

Ze Strv k owa. 
(Kore>!poudeneya własna .. Godz. PoL"). 

W N-rze 133 "Godziny Polsld.", w kore.s" 
pondeneyi ze Strykowa korespondent podał 
wiadomości, które wymagają uzupełnienia i 
sprostowania nieścisłości, co niniejszem czy
nie. 

• Założona przezemnie tania kuchnia wyda
je dziennie oko!o 225 obiatlów, co czyni mie
sięcznie 6,750 a nie 2,000, jak podal korespon· 
dent. 

Ce' się tyczy potajemnyeh szynków w o
kolicy, nic pewnego w tej sprawie powiedzieć 
nie mogę~ lecz odnośnie do ·Strykowa - wód
kę, z wyjątkiem może dwóch masarni i wśroo 
żydostwa ukrytych handelków, sprzeda waly 

kolejowego trzy osoby są ciężko l'.tlnne.., nadto W d i. i a ł f i n n a n s o w y, poz.a op~ 
l6 podróżnych, lżej rannych ma być kilkudzie.: budżetu Ił. G. o„ ~m~ sit 
sięciu. przedewsiystkiem flpra\"t'amf, iwi~emi ~ 

Ze szczątków wagonów dobywał się jedy· loten:a R G. O. Z watniejsiyeh prac p~ 
nie krzyk dzieci; to chłopczyk :ł dziewczyna towa~·c:zych do loteryi dokonano nutępu;r 
uratowani od śmierd. Jechali z matką i naj· <weh: u.warto umowę co 1 druku biletów s 
starszą siostrzyczką, 7-letnią, do ojca swego~ firmą drukm:skf:b zaakcepkrw·ano projekt pla• 
porucznika etapowego w Skolem. Matka zgi· , katu, następnie zgodnie z iyezeni.em wtad.r... 
nęła z sipstrzyezkąt oni ocaleli. Ojciec kh I przedstawiono gwar~cyę Banku luul:dlowego 
Andrusza~ pachodzi z Węgier, Słowak z uro.- ,. , odnośnie \'\'yplaty wygranycll n_a sumę _700.000 
dzenia, stamtąd też wybrała się małżonka i Mk pocz;'lliono wreszcie noki w kierunku 
dziećmi w odwiedziny. Prócz eóreezki poru- 1 wg;nizaeyi epn.edaiy biletów w Warnuwie i 
czuika, zabita tez zost.aJa jeszcze jedna dzie~ na prowineyi. Na.koniec„ w k<lmis?i prav:ueJ 
„,·czyna} jadąca w tyeh wagona~h. Jak się na~ · wydzialu zredagowano osret.~nnH• pro1ekt 
zrwa, z kim jechafa. i dokąd, nie z.dolano w p,rawa regestru handlowego. " 
pierwszej chwili sprawdzić. Nie wiadomo też Nieza.leinie od wyżej wymk;"! ~,prawł · 
na razie, jak się nazywają dalsze ofiary kata~ kilku członków wydziału brało ud~i3ł w oprtr
strofy. W drugim pociągu, jadącym ze Stryj~ eowanlu przez k.om.iłet gieMowy projt.~kh.t U
ulegla zniszczeniu lokomotywa i niektóre wa· stawy bruiku emisyjnego. 
gony początkowe, oraz wagon osta ii, który Dz i al al n 0 śe wyd z i at u go ap• 
oderwal się od poeiągu i runął, gruclioczęe lię dar ez e g 0 w kwietniu zwróconą byla p1'18"r? 
zupelnie. Z pierwszą poruocą pośpieszyli o- dewszystkiem na zażegnanie glodu ka · 
caleni trzej lek.arze wojskowi, . '"lóiniej przy- nego i powstałej z obawy prz.e.d ni 
szedl osobny pociąg ratunkow w pow. warszawskim. Udufo jednak 

' działowi rozsprzedać \Vśród lu -
Z Krakowa„ dztes]ąt wag-0nów kartom, co wywalało 

otwarcie resiau.racye. PokąłlJa spp:edaź nie Rada szkolna krajowa pragn.ąe, aby doroc:z:.ne 
cpłacala się. Dowożono ·wprawdzie przez ezas drukowańe sprawozdania szkól średnich, daty jak 

ną zniżkę cen. Pozatem zalmpiono na 
wlney1 około 2-th wag:,.,nów grochu ł 
zasiew. Remanent to~·arów na pi 

niejaki wódl.:ę kontrabandą, lecz wysokie ka- naj<lokladniejszy obraz udzialu młodz.ieży w toczą„ 
ry wnet u_li:rócily nadużycia. Obecnie wogóle cej się obecnie wake światowej, ~-zywa byłych 

wódki sprzedawać nie w.olno. uczniów szkól średnich. względnie ich rodziny, aby 
Okolo podtrzymania kośrioła zabiegam, padały do wiadomo!lei dyrekeyom ~k& średnich 

jak mogę. Z lasu dawniej biskupiego otrzy~ l nazwiska tyd1 bJlych uczniów; 1) którzy ~ęłi 
mal em t~·tulem indemnizaeyi pewną ilość 1 na. polu bitwy lub zmarli \\-skutek trudów wojen-

l ći:rzewn. Przy dzielnej pomocy p. Rzewuskiego ;. 1 ?Ch, 2) tych, którzy za dzielność. lub usługi. odda-
z Bratoszewic zwózką zajęli się skutecznie , ne sprawie obrony państwa uzyskali odwaeienia. 
katclicy strykowscv. Crnenta:ra w znacznej ·J -

maja vlynosi 03.071 rh., te.n 
znaczony dla kilku r1,::i:pot•zJ·nająeyen 
J.alność hurtowni prnwinevonalnyck 
dano zaś tnwurów „.,,. kwietniu n 
W ubiegłym mi~sią<>u ·wydział 
w:;pólnie /. wydlialem prmvi 
wnież prt1h;.,kt reparlyr~l ł<i...,.'. 
znarzonyrh priez Komitet 
nizacyę 'skladnfo prowint~ <.iucWlifdł~,~ 
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Wy d z i al d ob r o e z Y n ny łącznie z „Deutsche Warsch. Ztg." donosi: „Dnia 
sekcyą zapomóg i pożyczek wyplacil w kwiet- 16 b. m. odbyło się w prezydyum policyi p-0-
niu drobnych zapómóg ·i pożyczek zuiywczych siedzenie pod przewodnictwem p. prezydenta 
w sumie .ogólnej 15.441 rb., okazano tym spo= policyi, celem omówienia polożenia, wytwo
sobem pomoc 712 osobom (petenei iacznie z rzonego przez strejk prac-0wników tramwajo
rodzinami). Niezależnie od tego insfytucyom wych, maz poszczególnych żądań pracowni· 
dobroczynnym udzielono zapomóg w · sumie ków. Na posiedzeniu byl również obecny 
4.000 rb. W tym samym czasie rozdano 7.392 "przedstawiciel gubernatorstwa cesarskiego. 
pojedyńcze sztuki ubrań i bielizny; bonów na Zażądano zarówno od dyrekcyi tramwajów, 
bezp1afue obiady zakupiono za 2.000 rb., o- jak. teź od strajkujących wyslania na tę nara· 
biadów zaś wydano 6.208. Utrzymanie 3-ch" · dę przedstawicieli. Podczas, gdy przedstawi
schronisk na 443 osób 'wyniosło 9:579 rb. ciele dyrekcyi tramwajów stawili się, strajku-

W Yd z i a ł o p i e ki n a d d z i e ć mi i jący pracownicy ani nie wysłali delegata, ani 
ml o dzież ą roztaczał w ubiegłym miesięcu też nie próbowali wytluma·czyć lub umotywo
-0piekę11ad 559 ochronami w różnych miejsco- wać swej riieobenn-0ści. Nastąpiło szczegółowe 
"wościach kraju, organizując ·jednocześnie po- omówienie kwestyi, które należało wziąć pod 
moe lekarsko - hygieniczIJ-ą dla dziec4 oraz uwagę. Jednakże o. wyniku narad tymczasem 
dostarczając im pomoey nauk'llwych. Wydano napisać nic nie można". 

..na te cele Radom powiatowym .38.251 rubli. Wezomj strejk tnvał w dalszym ciągu. 
WY d z i a I bu do w 1 a n y, poza opraco

waniem różnych kwestyj technicznych (wy-· 
miary ·Cegly i dachówki, normy ·profili budul
ca), przygotowaniem materyałów do wydania 

~ odpowit:dnich broszur, zawierających wska
zówki praktyczne co do materyalów budowla
nych, . oraz rozesłaniem instrukcyj dla biur 
porad budowlanych . przy radacl:i. Op. Pow., 
przygotował projekt prawa budowlanego dla 
wsi, opracował program 2-miesięcznych kur
sów ceglarskich przy cegielni Dąbrówka Wi
lanowska, -0raz Wysyłał swego delegata na 
prowincyę w sprawach organizaeyjnyeh i te.
chnk:zno - budowlanych'. 

Zniesienie rogatek„ 

Kancelarya prezydenta .. 
(o) W związku ze ''zmianami, jakie za

szly w zarządzie miasta, w rękach prezydenta 
Warszawy ześrodkowywa się obecnie więcej 
spraw niż dawniej. Z tego pow-0-0u oprócz 
kancelaryi ogólnej magistratu utworzona ma 
być specyalna kancelarya · prezydenta, które! 
dyrektorem ma zostać p. Sokofowski. Przez 
kancelaryę tę przechodzić będą wszystkie 
spr.a.wy miejskie. 

Ograniczenie w użyciu wody. 
'(c) W rozkazie naczelnika milicyi oglo

sząno, oo następuje: Ze względu na trudne 
warunki, w jakich pracują obecnie wodociągi 

(o) Ck.ho, bez uroczystych ceremonij, d:o- miejskie, koniecznem jest ogrąniczenie spoży
konal się pogrzeb jednego z bardzo dawnych cia wody do minimum. W tym· celu zaszła 
utządzeń wa~wskieh,mianowicie-roga(ak. potrzeba zmiany przepisu oo do ·-ŁDlewania 
Istniaiy one z górą sto lat, ustanowione dla ulic, umieszezonego .w rozkazie dziennym, z 
zasilenia doohodów miejskich~ a wymotywo- dnia 10 :rµaja r. ·b., w następującym sensie: 
wane teru, ie ·skoro. przyjezdni korzystają z Pod '"?'zględem godzin polewania ulic - mia~ 
bruków i innych ulepszeń w Warszawie, to za sto tytułem próby zostaje podzielone na 3 
korzystanie to· plaeić powinni. · części, przy{,.Zem pole"l.Vanie winno się odby-

P(iiniej, z biegiem czasu, wobec wzrasta- wać dwa razy dziennie, a mianowieie: komi
jącyeh potrzeb . mie;lskich, ustanowiono poda- seryaty 9, 19, 11 i 13 między godziną 5 - 5.40 
tek od. produktów spożywezyc.h, przywożonych rano i 4.30 - 5.30 P·O pol.; komisaryaty 1, 2, 
do Warszawy, i pobierano ten podatek na ro- 4 i 12 między godziną 5.40 - 6.20 rano i 5.30 
gatkach. ~ 6.30 po poI.; komisaryaty 3, 5, 6, 7, 8, 14 i 

życfo _dowiodło, że pobieranie opłat 15 między godziną 6.20 - 7.00 rano i 6.30 -
')'j wjazdowy.eh'', „spożywczych" i innych ·podob- 7;00 po pot Polewanie ulic nie może się od
nych, przynosi. wielką szkodę .ludności miej- bywać jednoeześnie w calem mieście, gdyż 
skiej; a kasie miasta daje ,tlochód pozorny tyl- ze względu na zwiększone zapotrzebowanie 

" ko, gdyż. rogatki z rozmaitemi ich oplatam.i ta- wody "': porze letniej brak foby jej dla wyż
mują rozwój miast, a tern samem wplywają 1 szych pięter domów. 
1m poW&trz.ymanie racyonalnej gospodarki. I , -:-- . · 
Stąd też w Europie zachodniej i środkowej Chleb dla szpitali. 
dawno ju. ż ro. gatki. · zniesiono .. ··· ŻY.J. ·.·ą one tylli:'. o.· 1 . (.o) L.ekarze szpitalni uskarżają. się na 
we ws.pomnieniu ludności. · niedogodność, jaką jest brak chleba pszenne-

\V Warszawie urządzenie to pi'zetrwa!o go dla chorych.· Wprawdzie utworzyło się w 
do tego czasu, głównie dzięki krótkowzrocz-: mieście kilka spółek ,,Dyertetyeznycb", celem· 
u.ej administfac:;-i. miasta. ,Już 20 lat temu wfa- wypieku chleba białego, ale spólli takie ma
dze petersburskie· zażądały zniesienfa rogatek ją ·wyłącznie charakter spelrulacyitiY i tylko 
warszawskic,h, wskazując, że istnienie ieh 'jest dla. latwiejszego otrzymania mąki podmywa
anaehro:nizmem, szkodliwym dla miasta. Ale ją się pod miano nistytucyj spolecznyeh. Dla 
ówczesny zarząd miejski, tak samo, jak i obec- zaradzenia temu Komisya dla nadzoru nad 
ny, dowodził, że dochodu, prt.ynoszącego wów- zdrowotnością chJeba „kartkowego" uchwali
czas przeszło 300,000 rb., nie moma pozbywać ta przedsięwmąć środki, aby Piekarnia do
się z 1e}ikiem sercem, zwłaszcza wobec biralru świadczalna w najbliższej przyszłości mogla 
iródeł, ;.: któryehhy pokryć można było ten u- wypiekać pieczywo białe dla chorych za re
bytek. · ceptami lekarzy i za kartkami chlebowymi, t. 

. Jak . fałszywy był ówczesny pogląd magi- zw. szpitalnemi. Mąki dla wypieku dostarczać 
stratu na tę sprawę, dowodem fakt, że w clą- . będzie Komisya rozdziału mąiki i chleba. 
gu lat 2g..u wplyw z opłat rogatkowych nie-
iylko nie.· zwiększał się, lecz raczej zmniejszal. 
W budżecie na rok zesrly dochód z teg-0 źró
illa określono na 218,005 rb„ tyle h--0wiem pła
cil dzierżawca; reszta szla na jego korzyść. 
A tymczasem ludność Warszawy z kieszeni 
swych pokrywać musiafa te opfaty, bo pobie
rann je ,przeważ.nie od wfościan, przybywają
cych na targi z produktami. Ci. zaś uisuzoną . 
na rngatce oplatę w trójnasób odbijali sobi~ 
podnc•sząc ceny swych produktów. ' 

Dwadzieścia lat temu wywody magistra-
·tu znaJaz.l:y posłuch u wladz rosyjskicl:i. Po-
wtórzone teraz, niemal w tej samej formie i z 
te1nj sari1emi arQTimerrtami, - nie osiągnęły . 
tego eelu. Wtad;e niemieckie nakazaly znie
?.ienie opłat rogat.kowyeb, jalro tamujących 
rozwój ll11asta i uciążliwych dla ludności. 

Rogatki przestały istnieć. 

pronika ar sza wska .. 
Strejk tramwajowy. 

(o) Strejk tramwajowy uwidoczni}, jak 
malo je.st obecnie dorożek w Warszawie, głó
wnie z powodu.braku koni. Pojawiły się om~ 
nibusy, ale w ilości tak nieznacznej, źe nie 
mogą nastarczyć zapotrzebowaniom. Omnibu
sy krążą tylk-0 w komunikacyi z Pragą. Teraz 
dopiero okazuje się, jak dotkliwym jest brak 
kmnunikacyi o.mnibusowej, tak rozpowszech
nionej w. innych wielkich mi.astach Europy. 

Zapomogi miejskie. 
(o) Zarząd miejski wyznaezyl 50,000 rb. 

komisyi niesienia pomocy . ż.ydom, ofiarom 
wojny w Królestwie Polskiem, Komitetowi sa
natoryum w Rudce dla chorych piersiowych 
3,000 rb., Towarzystwu ~Kropli mleka" 600 
rb. i Towarzystwu opieki nad dziećmi imienia 
Kościuszki 300 rb. · 

Zapom-0ga .dla Szkoły Sztuk · Pięlnzych. 
(.o) Komitet opieki wm·szawskiej szkoły 

sztuk pięknych zwródl się do zarządu miasta 
o pozostawienie nadal szkole 15,000 rb. zapo
mogi, bez. której szkota istnieć nie m<0że. 

Umowy z nauczycielami. 
·. Wydział oświecenia zwrl-c.i! się d-0 .t:a

rząd ' iejskiego . z propozycyl'b. . przedłużenia 
umow z 'obecnymi nau~ycielami szkól miej
skich początkowych, inaezej bowiem mogłoby 
nastąpić opóźnienie· rozpoczęcia wYkladów w 
si.kolach po wakacyach. 

K(}nkurs na Bx libris. 
(o) Przypominamy~ że tarmin nadsyła

nia prac konkursowych na „Ex libris" Biblio
teki Uniwersyt0f"J.tiej, ogłoszony . staraniem 
Sekcyi pomocy dla inteligencyi (wydział s-tłuk 
plastycznych) uplywa w dniu 2~ b. m. o go~z. 
8-ej wieczorem w lokalu Wydziału arlystow 
plastyków, Wlodzimiersb 6 - 18. 

O st:ndya letnie. 

Winnym braku. tego jest dawny zarząd 
mie,iski, który komunikacyę omnibusową prze
Jmzal przedsiębiorstwu tramwajowemu z pra
wem wylącznośei. A przedsiębforstwo to, na- (o) Skutkiem zrujnowania wielu mająt
iurnlnie, omnibusów nie wypuszcza na mia- ków ziemskich podczas wojny, \viększość na
,;~;·1, 7.eby sDbie samemu nie robić konkurencvi. szych malarzy pozbawioną jest moin-0śd stu= 

Z powodu strejku dorożkarze stawiają dyowania w roku bie~. na lon~e natury, z _te
wygórowane żądania. Za kurs ?Wykły każą ~,.g-0 powodu 'f~w. ~acnęt~ z.abreg~, aby c1 z .. 
:;obie pladć 50 kop., za większy zaś, na krań- 'f wlaścicieli maląt~ow, .ktorych ~~Jna. ~ie wy~ 
ce miasta, rubla lub półtora. 1 rugowala z dworow, me odmów1h goscmy na-

POUSKI. 

szym artystom, poszu...1-,"Ującym pejzażu letnie- f 
go dla studyó w. ,1; 

Kary za :niedostarczenie sprzętów meta.lo
'"'Jch. 

(o) W nUimene 8 ,,Gazety Urzędowej" po
dany jest spis 63 osób, skazanych na kary· pie-· 
niężne w wys,okości od 10 do 150 marek za to, 
że wbrew rozporządzeniu Unędu General
gubernatora z d. 15 października i 16 listopa
da 1915 roku nie dostarczyły sprzętów domo
wych, z mied:zi, mosiądzu i t. d., znajdują.cych 
się w ich posiadaniu. Znalezione przedmioty 
:wstały przymusowo zabrane bez odszkodowa
nia. W sprawie tej Prezydent Policyi ogłasza 
jeszcze co następuje: 

Rewizye domostw przeprowadza się na
dal. Aby dać· moźność spóźnionym oddawcom 
zabezpieczenia się jes;icze przed oczekującą 
ich rewi~ą, 6d kary i zabrania bez odszkodo
wania, polecono Wydziałowi Surowców W o
jennych, oraz oddziałowi tegoż dla zbierania 
metali przy ul. Jasnej nr. 20 przyjmować jesz-• 
cz~ do dnia 15 czerw~ przedlmfoty użytku do
mowego, wanny i kotły za zwrotem wartości 
szmelcu". 

Personel pogrzebowy., 
(o) Sanitaryusze Opiek sanitarnych uży

wani są również dla przenoszenia cial, zmar
lych na choroby zakaźne i pelnią inne czyn
ności. przy zakafuych. Ponieważ sanitaryusze 
w ten sposób , mogą romosić zarazę po mie
ście, Urząd zdrowia publiCZfllego uchwalil: zor
g;.inizować specyalny personel dla załatwiania 
czynności pogrzebowych przy c;horobaeh za
kaźnych. 

Zgoo :pisar~a żydowskiego .. 
(o) Gazety iargori-0we poświęcily cale 

kolumny wspomnieniom świeżo zmarłego, je
dnego z największych pisarzy żargonowych i 
hebrajskich, znanego pod pseudonimem „Szu
lem Alajchern". Nazwisko jego właściwe by
lo Srul Rabin'llwicz. Był to zarazem wybitny 
humorysta. Większych dziel nie napisał. Nie
które jego nowele zostały przełożone na ję
zyk polski. Jedną z nich większą, p. t. „Milio
ny", wydrukowano w zbiorze nowel „Biblio
teki Dziel Wyborowych" pod redakcyą Jana 
Gadomskiego w przekładzie „Jerzego Ohra". 
Tlomaczyl go również Belmont. 

Rabinowicz urodzH się w r. 1859 w Pere
jaslawlu gub. połtawskiej. Zmarł dn. 13 b. m. 
w Nowym-Yorku. Był zawsze żyeiłiwie uspo
sobiony dla Polaków. 

Wyjaśnienie. 
(o) Wc-~orajsza „Hacefira" donosi: ,„Jak 

się dowiadujemy, wkrótce nastąpi wyjaśnienie 
punktu ordynacy-i samonądowej w Warsza
wie, zawierającego ustęp o „pnynaleiności 
państwowej do Królestwa Polskiego". Można 
się też spodziewać szczegółowych wyjaśnień 
w sprawie deputacyj, jakie prezydent miasta 
może wyznaczyć wedlug statutu i powierzyć 
im niektóre dziedziny, należąee do zarządu 

~ miejskiego, tudzież w sprawie proporeyonal
nośei., mającej obowiązywać podezas wybo
rów" • 

Z Łazienek. 
'(o) Zarząd teatrów w porozumieniu z za

rządem miasta, jako wlaścicielem parku ła
zienkowskiego i znajdujących się w nim za
bytków zamierzał wmowić przedstawienia w 
teatrze na W)13pie w Łazienkach. Okazało się 
to jednak niemożliwem, ponieważ dawniej te
atr te~ podobnie jak i zabudowania palaeowe 
korzystaly z prądu elektrycznego, dostaroume
go za pośrednictwem kabla, przeprowadzone
go z koszar ulań~kich. 

Kabel ten jednak przed ewakuacyą władz 
rosyjskiqh został pnecięty, a wczęści zabrany, 
przeprowadzenie zaś elektrycżności specyal
nie do teatru na wyspie, polączone iest ze zna
cznymi koszfami, które na razie nie mogłyby 
się opłacić. 

Podobnie i do teatru kroleiwskiego w po
marańczarni niema prądu elektrycznego. 

. Teatr RozmaitośGi. / 

,>Rozbitki" komedya w 4 akta.eh Jffefa.. Bliziń
skiego. 

Są sztuki, które . mają dziwne szczęście. 
Lubi je publiczncść, chętnie na. nie patrzy i 
chętnie do nich powraca. Lubią je aktorzy i 
z równem zamilowaniem odtwarzają swe role 
w ty eh sztukach, na wet wtedy, gdy sztuka 
święci już zloty czy brylantowy jubileusz. Dzi
wnym trafem w tych szczęśliwych sztukach ob
sada iest zawsze znakomitą, a zmiany i luki 
dopelniane bywają w sposób nadwyraz szczę-
śliwy i trafny. Malo, bardzo mato jest takich 
sztuk! Należy do nich obyczajowa, kqmedya 
Blizińskiego „Rizbit1.i", która obiegla przed 
laty trzydziestu wszyskie polskie sceny, natra
fiając wszędy na uznanie zupełnie zresztą za
slużone. Dziś. gdy patrzymy na nią, nie od
czuwamy wrażenia tej „myszki", jakie daje 
już wiele sztuk Bałuckiego. Przeciwnie~ widz 

zżywa się ze see.pą, czuje i rozumie tych ludzi 
doskonale, a wychodząc z teatru unosi ze soo 
bą wrażenie czegoś bardw swojskiego i ser
decznego. 

Ale bo też „Rizbitki" mialy zawsze suzę
ści e do nieporównanej obsady. Przekonajmy 
si\~, jak było przed laty trzydziestu. Leży prze
demną aiisz tea~. :1 Rozmaitości z dnia 16 listo
pada 1~87 roku, p.::miętnego w karyerze arty
stycznej Frenkla~ kic:d;· iriiododany talent je
go, zablysnąl po raz pler\\:szy na scenie wa:rę 
szawskiej. Obsada, jakiej ze świecą szukać! 
Popatrzmy tylko: Dzieńdzierzyński - Fren
kiel, Pola - nieporównana Czaki, Czarnoskal
ski - . Prażmowski, Łechcińska - Ostrowska, 
Strasz - Leszczyński i tak dalej, i tak dalej 
snuje się wstęga nazwisk, które dobrze potra
fiły zapisać się w historyi teatru polskiego. 
I dziś, mimo że niespełna lat pięćdziesiąt mi~ 
nęło od wystawieniaf tej znakomitej, prawdzi· 
wie polskiej i pelnej szlacheckiej tężyzny ko· 
medyi, wracamy do niej z przyjemnością jak 
do czegoś, co znamy dobrze i witać będziemy 
zawsze z radością. Z zachwytem patrzymy na 
duet artystyczny Frenkla i Kamińskiego, któ
rym wtóruje niezastąpiony w swym przedzi
wnym liryzmie Roland. 

Jeśli się nad dwoma pierwszymi zastano
wimy uważnie, uderzy nas jak w żadnej może 
sztuce,· ta bajeczna wprost harmonia, z jaką ci 
dwaj wielcy artyści potrafią się zżywać i do
pasowywać na scenie, nie zasłaniając jeden 
drugiego, a r-ozsypując wciąż błyski swych 
wielkich, a tak glębok'° odmiennych talentów. 
Gdybyśmy obserwowali ich z punktu widzenia 
czysto malarskiego, sądzę że Frenkla możnaby 
bylo śmiało nazwać Wyczólkowskim dramatu„ 
a Kamińskiego - Czachórskim. Dla Frenkla 
scena jest. olbrzym.iem półtnem, na która rzu
ca swe kapitalne S'lkiee, jakgdyby od niechce
nia, bez jakichkolwiek techniczny-eh napozór 
podwalin. Frenkiel nuca szkic .,.- a powstaje 
dziel-o. 

Na odmiennym zgoła biegunie stoi Ka· 
miński. Nie lubi on szerokiego gestu, obra
zu zakreśl-Onego panoramieznie, i rozkładają

cego się w pojedyńezej jednostce na niezliez°"' 
ne typy. Przeciwnie - on skupia się. Za.
kreśla gobie ramy joknajwęższe, wiedząc do
brze, że jego rzeźby artystyezne :rzucone na 
Szeroką płaszczyznę, zbledną i zmaleją, pod· 
czas gdy należy chwycić wzrokiem i podzi
wiać szczegół najdrobniejś:zy. Otóż połączenie 
tych dwu tak odmiennyeh SpO'S<>bów twórczo
ści daje widzowi pełną ucztę artystyczną: mo-
że on zataczać okiem wyobraźni wielkie k'°"' 
Io, może wnikać w najdrobniejsze zarysy 'PSY.
che ludzkiej. 

I inne l'<lle w godne 3ostafy się ręce. R<0-
lę Czarnoskalskiego, po Les:rezyńskim objął 
Staszkowski, stwarzając: dyskretnymi półtona
mi sylwetkę bez zarzutu, znakomicie zaryso-. 
waną i odczutą. Niewielką rólkę Gabryeli 
wykwintnie frazowała pani Sulima, nieporó-
wnanymi jak zwykle Straszem był Roland, a 
wybornym .Maurycym p. Janusz. Pp. Wery
eho, Junosza i Lorentzówna wybornie mupeł· 
niali zespól. Jedynie p. Skarzyński z rolą Ba• 
łonowego rezonera, nie mógl sobie dać zupel~ 
nie rady, a pani Micińska wnosila z sobą na 
scenę zbyt wiele szarży. Sympatycznym M.iw 
chałkiem byl p. Biernaoki. 

Publiczność gorąeo oklaskiwala świetny 
zespól, śledząc z zaciekawieniemszybko toczą ... 
eą się akcyę. Teatr wyprzedanym był do o-
statniego miejse.a. -

.•. „ik. 

Teab· i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś ,;rosca" Pnooiniego, intro 
„Eugeniusz Oniegin" Czajkowskiego. 

Teatr Rozmaitości. Dziś ,,Rozbitki" Blizińskiego. 
jutro „Tamten" O. Zapolskiej. 

Teatr PoJski. Dziś „Król Stanisław August" .T. 
Grabowskiego, jutro „Wyzwolenie" St Wyspiańr 
ski ego. 

Teatr Mały. D7liś i jutro „MąZ"'. 
Teatr Letni. Dziś „Panna służąca", w sobotę 

,..\iedal jubileusz.owy" St. Koił:owskiego. 
Teatr Nowości. Dziś .,.Nareszcie sami" Lehara..· 

jutro „Orfeusz w piekle" Offenbacha. 
Teatr Pro.ski. DUś i jutro „Grochowy wieniec" 

A. Maleckiego . 

Pogrzeby w Warszawie. 
Na Powązki: 

(o) Kowalski: Adam, 1. 63., obywatel ziemski, . 
kośc. św. Krzyża, godz. 111/2 rano; Nowacki Loo 
nard, L 68, wlaśc. domu, z kośc. św. Trójcy, godz. 3 
po pol.; Danowski Stanisław, I. 25, technik, sz.p. Ja· 
na Bożego, godz. S po poi. 

Na. Bródno: 
(Cmentarz św. Winceutego). 

Stankiewicz Marya, I. 28, żona· urzędnika fabr„ 
z kośc. św. Trójcy, godz. 2 po pol.; Zawadzk.i Wla-
dyslaw, 1. 49, szewc. szp. Dz. Jezus, godz. 11 rano·1 
Turobiński Stanisław, ł. 50, utrzymujący pralnię, 

plae Witkowskiego 3, god7.. 11 rano; Dylewski Jó
zef, 1. 49, ślusarz.. S'bp. Dz. Jezius, god-z. 2 po poi. 



8. llODZlNii por;sx t 

PrZDd WJborami u imndiowGów. ! wypłacano niezamożnym czlonkom - należy ł 
jedynie przeprowadzić pewnego rodz:aiu re-- ; 

~ycwy "''liłttll)'ln oojtm 
d.mw ·1 m.1Qał PfJl'i~b:il& u.Jl~ie"' 

formę. 

6łn1 z miaała. W końcu ostatnia boląma - ~ brak in
tensywnej pracy w kolatb zawodowy~ mimo 

Aetkolv.iek 1pnrwa znieiienia :l:Rz·a.n;icz;~m; 
dla Po!aMw w Roayi~ pom!mo .JZIUmlren: 
powie~bi i przyneei:.en, nie wvli1LJ1m1 

tze ze swego embr1·n;H:zlmego 
i."l.ru<11t:r, te w tycl't fit?t:'dlt;}f.•my 

mil11til~ryum 

W iebotę, dnia. 20 b. m. odbędzie się nad- t~\ iż towarzystw11 uwaź:i ui W}iycm.ą swej 
~ezajne ogólne zebranie w Towarz~·stwie azfalalności uzupełnienie l\1edzy zawodowej 
praeo-wntkdw handlóWych (Sienna 30). Zebra- 5\\-'j'tb eifonkó~:, nie zdobyło sJę ono na uiwo
nie ~>0?uje zarząd, który, wyczuwając na ro- nenle systeroatycinyeb. wykfadów, 1..1órohy tę I 
<:mem sprawoz<lawczem zgrnmadzeniu brak wiedzę fachową mirtl:( poglębif. :Sielkzne tyl~ l ~<rmht 11~1:an~r,z;ent u.~tan;':W~mr~·<:n 
zaufania 1.e strony cuonkóv:, gremialnie zloiyl ko pogadanki. doś~ matą de::oiąee :;ię łrekti.•e11w i ~·}lodzenia mir.mo'>\a·im.1 
mandaty. Fakt ten zainteresował szersze gro.- cyą, śwfa.dtzyiy~ ie kota fil'llią pewne w tym I ków na ,.,..,,!,.,i"•• admitt~tr~icy,inl'~ jed:nail{tt 
no cdonków, a niektóre epiz-0dy ogólnego ze- kierunku ·wysilki. FWlkeyonują jooynie pro- ! im w :ukresie 
b:rarua, jak interpelacya w sprawie podpisa- , wadzone przez \VY~:hial nauk!rwy 1~ bu.. l snrav: 
nia przez członków zarządu adresu ,.odezer- buc-haUecyjne o poziomie elementarnym. Już I ·· Towarintwa 
niającego" p. Drzewieckiego i zgola nieforlun- choćby ze wz.ględu na to~ ie wyksztakony za~ I 1>rnwt; rrn'!;l;'a·o1.erua hh1;~'Hr<:!':·i!i:i 
na wycieczka p. prezesa Iwińskiego pod ad.re- I 'WOOowo pracownik lepiej jest w;.-nagradzany, z vryją~kiem 
sem prasy dość szerokiem echem rozleglf ,się I sądzić należy, że nov.')" zarząd wystąpi 2; pe.- gającej kont;-oU .... „,,-,„~,",'''''•"' 
na lamach pism. wna inic;:afrwa w tvm kierunku, cya z rzad"werni i pcywatne"Tiii 

Korzystając ze spo.sobn-0śei poświęcam I! "Jeiell wre~zćie ~rz.ąd będzie si~ llCYSl ze :rw:racaiaeemi do 'f.MVi"rI''"'iW polskkh w st,arm 
l'.'llów parę dzialalności towarzystwa. zdaniem czfonk6w, j~ż.t:>li zgrupuje krilo sl~ie, łęiyku ";osyj;ldM~ wiµn.a .hy~ w tyt.e jednak nie root 

1stniejące w Warszawie, milionc.wem I jakr. eialo doradC'le, prz.edstawkieU kół i z~ ;ęzyku r-0sns!:!m. Zmes!eme n· „p<1hld!ń vr<~W!LGZGDl~l 
handlowo-przemysiowem mieście stowany- I spoiów, fo niewątpliwie zyska sobie poparcie ~:-ankzeń proje1."t uznaje w pt!t?· I wojny"{ W A~). 
s:zenie pracowników handl<rwych, liczy z.ale- I wiekszości i zd<Jła przepro'll.·adzie s~naeyę str>- ż:i,•wanej chwili za pn.e<lwe~e"'r'le, 
dwie S,000 członków. Trzydziestoletnia dz.ia- i sunków wewnętrznych, których bynajmniej Jak widzim~-. nie daleko sięgają kO.!H'e~ 
lalność instytucyi ~innaby była wyrazić się w !' do dobrvch zalk.zve nie można. ~:P nądu r'isrjskieg?~ .to ~ "niesienia: ogra~ 

. sln1pieniu koło siebie przynajmniej kiJkakrot- .. Rea~sumując t}-rh parę uwag~ U11mujących nif'zeń i mo~ urhnd:dt za ironi~. Jm MlJ'fitllllr"um p~ 
nie Większej llezby stowarzysw~ych. Gdy :m I lwaki towarzystwa, spodziewam t<fę~ ie ogólne ' to kubeł wcd:: na kdw ziemstw i miast o po::wołenie rou 
Zaebodzie każdy niemal pracownik za obow1ą- ' zebranie powola z?n.ąd, ldóry~ kierując się t~·eh, eo spodzl~waH. . nta t%ę!t:t w.:;gnl'niców ~ tydów po 
zek s.obie uwaza naleienie do korporacyi od- wytycznemi wslrnzaJ1001l jui choćby w samej potrzeba 1ep.s.zreh 1 1askr«.wstych . nł!lteeyttm odtmwii!'ddało. te tylko w 
powiedniej galęzi pr~cy, u nas znikomy 1~&- nazwie instytucyi (towarzystwo wUłjemnej po- , do czego zm1erza. Rosya? ł gólny~b ~'YJ)adkach prośby takie 
dwie odsetek zapisu1? się d-0 stowa~z~'szema. mocy pracowników handlo\\1·cli) w krótkim · ~~~..,....~~~ I uwzględniane, {WAT.). 

Poza przyczynami natury ogó1ne1, iakó to: czasie doprowadzi dl'I zwięksienia się liczby j 
stosunli~ polityczne, niedostntect.n?5ć opie~ I czk.nków instytucyi, którzy chętnie :zapiszą z z· yc1ęa wya11a·n) „ ; I ...... ~(111111111'1...,.. ___ .._.,,~~olltll!i'i~ ... ~ ... ~illtill 
prawne1. ze st~ony państwa nad .mteresam1 1 się do ·korporacyi, sto!ą,eej na straży interesów . · . °'. · · .· .• b • i'ssł c·łt z fłOS .. ·y' 
p7·acowmczym1, male uspol~e~ieme pra_co~- i praeo\V-nicz:·ch i niA·u~wodnia przybędzie to· "' . I\ . h 
n:ków etc., które .to ezy~mki bez~ątp1ema I warzystwu ludzi do pracy, na których brak 'Mt łili~ 
mooaleka przyszlosć &"Ullie, są także I ze stro- I ciaale sie narzeka. iWiJ U.hllilHlłJ. łl'tł!'n.jl"~ l~mn!!Y ft.-J 
ny towarzystwa powody, nie zachęcające by- I .b ~ Beistron:ay. .....,... Wił 1Vt.u1'Jov1 ł'.ł'fLR 
najmniej szerszych warstw do zapisywania się I ~~v ·- , Na oobytrm nieda"''ll~ w Pete~ 'O' • b .... 1.f A • """""...tł 
w poezet czlonk6w stowarzyszenia. I :.jeż.dz.ie organizacyj lołews'.ki~h oma"''i&no s: 6L016 u„~ ~u W{łji:>llllji pn:y-~ 

Dziś, przy n.owyeh wyboraeh, winni han- s y ł k• 1 spraw~ udziaru. '\'.fygnańców w robotaeh rol- ~inanla sprtrwy 12 l'iłÓ"b, 
d.lowcy powiedzieć sobie, czego żądają, a uei- 1· praw po S le. nych. Wskaza.:oc n.a nim1 te okclo 2,000 ooty~ do odpowłednalnoki n nalaten 
dmą dysS:llona.se, dyskredytujące ith w oczach 1 szów dzieritnti działki rolne. Zapomogi dla sklej bfi!!:nizaeyi IOCYal-demomtycaef. 
spoleczeństwa towarzystwo. · r.icll ma jednak Komitet TaUe.I"owO;L tell ma prz,ec'h~gnąć tlę pnM kiłkua~I 

Organizacya pracownfoza win.na bronić ! llH. gUbBfDlfor HUh do IUJnlł inlallt · roilyjskie um epraw w~-nętnJ1yeh ' Sprawa uma łmdń w pollfycmych koła 
przed~si.yetkiem interesów . pracowniczych; 

1
1 • - ł oowiem odmówiło. To :niep:reycllylne ltan"wi"' SJ'iilddl nie małe mmtertiO~ Li 

na tem polu mato dotychczas zrobiono, a. osta- Lub~ 14 maja.. : :::ku m.ll:iisteryum wywołuje whód Ło~w ni~!sn. ex~ pra11 zapatruje tit na ~·~~~~r... 
mie~1i czasy ~a!al~.ość ta bardu:: wiele poz~ j Generał-gubernator Karol Kuk wyda.1 do znaczne nieratl-owoleniet n:taj~ zna!Qft e:w6i t'il9c w nC.emei ~~ !e~ P~ 4~ ~ 
stawiała do zyc-zema: Rugowanie praco~- ! ludno§e! ziem Króle._~a. Po~ldt°",gt\ okupowa- ,..,·yrnz w pnyszlem uk~taHowamu ~ , ~cy~ ~~o n1(łf-Ońttnn4 i :na~ln1&j ~~ 

. ków z pt.sad przez p1e:wszonędne nav.:et fir- I nych przez anni~ austryacką,, następuj~ o- t0tev;e.ko--:rQS}islde&o• (WAT). . i Wct.ftttł"· Nato~ z.& mony P?lUf pr~· 
my, próba wprowadzema przez Sekcyę iy"'Wllo~ i detw"e: l · i oowej :spotyka &1t ono z ~ ~ 
Acl~w~ ~· O. m. W. )edn.~mi.esięezne~o„ n:i~ I Do ludnośd gen .• gubernatorstwa woj- ! fiłlJ ł I Pm-. J _ (WAT~)..~ 
trz;ym1es1ęcznego ifl,.'jm6wiem.a, e"ue. nie ~wn: 1 skuwi:„go! • 1 
'aiy .ze strony zarządu Towarzystwa zadne1 I Na rozkaz NajV,"SŻS.ZY Jego ~. i król A„ I . w gazeta.eh polskich" wycl:!Mzącycll w Pe- l Bla 111ab " rałlnilJllL 
"łkcyi. . . postolskiej Mości, mego Najmiłościwszego Pa- : tersburgu, znajdujemy sprawowania z dwóch J . . , . " . . . . . · 

Otóz w podobnych wypadkach winien no- j na, obejmuje urząd generał-gubernatora \\'Oi- ' pierw.szyrh przoost.awie~ urząd:ronycl1 w sio- ! Wedtug ®meis1~ ... !~ ~~:.-.~ 
wy zarz.ąd zająć stanowisko zasadnii.'u\ poru- I skowego na austr. - węg. obszarze okup<Ywa~ liey Rasy! przez nową grupę ~Ó'W pol- ' mleka w P5t.ersburgu ~...-ti ~ 
szyć opinię publiczną i mając na· Uwadze n:v1ll w Polsce. Na tern stanowisk-u witam jak skkb. O pierwszym v,ienorze teatralnym pi- b~ku wa;gonóW'-fodoWllł., zj,~.e i ~ 
inter&"'Y pracownicze wyczerpać wszelkie pra~ j! najgoręcej ludność pov.1erz-0nego mi kraju. ~ze "Dziennik Pefl"Dgradzki" dosłownie, co :na.. n1e nadbaltyccy. pn~U ek&'p~yowu . SV:!J 
v:em dm:wolone środki, by do krzywdz...1cej ! Zasady sprawiedliwości i t.yciliwości, któ- &1ępuje: H!\iellerna, niestety, publicmo~'J lrt~ rutbił11. do Stoll<;1· ~cle.1 ~ mmm w ~ 
praoownika uchwały nie dopuścić. I remi mój znakomity poprzednik przy sprawo-. ra z~brala się wczoraj w teatrze ~Komedya.•• sprirw:ie pneds1ęwi.1.ąf pewne krokt. :nie ~ .; 

Do zarządu· winni być wybierani wyląeZr I waniu rządów tego kraju się kierowalł będą na pierw~tem przeds:tawi~niu nie występują.. niła tego !ednak dotycllCUtt. To teł brak ml• 
1ie p:raeownicy. Zarząd jest ekspozyi:urą za- , mi również shtżyly za wskaźnik. Od Was na- r:ej u Jta.~ nigdy dotąd trupy dramatycznej, lrt6. ka d~Je su~ ?dctUWae W d~ ~ • 
"ad i dąłeń organizacyi, niewlaśclwem jest I tomiast oorekuję, te nienagannem zachowa- , ra na pierw,;;zy ogi~ń 'll.'ysia'9.·Ua sztukę Y.'eld- wcl~ dołkliw1ej. <W AT). 
więc powoływanie do wfadz instytucyi praco- 1 niem się ułatwicie rui iyctliwe i przyiaz.ne po~ ~ mana, ,1Zycie1

\ z pevmośd4 nie talo"-·ała. spę-- --
dawców, jak to ma miejsce obecnie. l s1ępowanie. i dwnego wiec.zeru. Był dD. nieoł'~wan:rm ZalmHlkm) IJ'IŚl ry~. 

Poza stanowiJkiem zawo.dowem pożąda~ i Wierny inten~yom mego Do3tnjn~o Mo- i zgoła popi:::em wybitnych i dcibr:ze ze sooą 
nem byleby wprowadzenie, wzorem Zaehodu, ! Harehy, któremu dobro Wasze leir na sercuł zgranych ta1enl6'W kobiecyd1'*. Je-5Ztte włęk
Kas choeych, na \Vypadek utraty posady, eme- ·i skieruię me dąie11.Ja :b.11 temu, aby wedlug nai· s2em powcdzeniem wśród ptib!icmo&et, !dóra 
rytslnej ete. Niewątpliwie, gdy burza wojenna l lepszych sil lagodzić dalej c-.iężkie rany„ zadi- ; tym razem sta\\·Ua sit liet.niej, eie.seylo !ię 
ne.ichnie, kasy te powstaną, a da fo możność 1

1 
·ne krajowi wojną i popierać dalszy pomyślny I drugie p:rzedsts:wienie, pode1..as łd6rego kolo

w pnyszl:ośei skaoowania wydziału zapomóg. rozw6,i tego kraju. I nia polska miała sposobMić ufnenia ze 800-
Zapomoga to wsparcie, k"tóre się 'IN·yplaca w Zwracam się do Was V.'SZj'stkich o popar· I ny popularną ntukę Gabcyely Zapolskiej, .,.,A
rnlarę uznania i potrzeby, a emerytura. to de mnie w tej pracy; odnoecie się do mnie j haswer". Srluka ta zawiera kilka popisowyeh 
rzecz należna z uwagi na wpiacane przez u- 1, pelnem zaufrunem. I ról kobi~yc~ to też nowa. trupa aktorska) uo~ 
ezestnika do kasy drobne wkładki. Przyznać C. i k. General-Gub~rnator wojskow-y, I fona głównie z artyme-k, :ma:U\& wdzięctne 
trzeba, że na tem polu towarzystwo ro bilo Karol Knk, .zbrojmiałn polny, w. r. ! pele do popbni. ,;Sprawa Po!U:a." mówi pod 
bardzo wiele i rok rocznie parę tysięcy rubli : konioo swego spraworo.anla, ie ,;nov.'Y zeepól: 

Noi~har~ ~o cara. 
(Dalszy ciag). 

Cóż się jednak okazało? Oto podpro
kurator warszawskiej Izby sądowej żyfyn 
natknął się w księgach jednej z firm na 
ślady łapówek, dawanych Lubickiemu. Se-
nator tak byl stropiony tym wypadkiem -
tak 'wstydził się swego wyboru - tak bał 
skutk6w - te o lapo"Vv!lictwie Lubickiego 
zamilczał i sprawy- sądowej mu nie wyro.. 
czyt 

* 
Pan Poths, wlaifoiciel łrllocin, potrzebo.. 

wal pieniędzy. I w tym ~lu chciał sprze
dać kawal :ziemi z lasem. 

Ziemia marna. Las również. Zresztą 
wszystko w pasie fortecznym: ani budir 
wae, 'ani wycinać, .ani orać) ani siać bez po
zwolenia komendanta·. twierdzy niewolnCT. 
Słowem: własność i nie wlasnoM - niby 
moje, ale użytkować nie mogę. 

W 1887 roku przy podziale gpadh."U 
Pofusowie szacowali dziesięcinę po 96 ru
bli. 1899 r. część majątku sprzedali p. Da~ 
szewskiemu po 101 rb. za dziesięcinę. W 
1006 r. Tow. Kredytowe Ziemskie oceniło 
dziesięcinę na 136 rb. Dopiero rzadowi na 
poligon sprzedroio po 680 rb. Rz ii do w i: 
na w potrzeba naeisk położyć. 

Ileż zażądano od polskiej instytucyi 
t.~cv.zcj? Oto 2.000 rb. za dziesięcine. 
:"A:. etr. 67 mówi senator: ~ 

\ ,iPotbs zapewnił sobie wspóldzialanie 1 konanyeh przez urzędników pospołu z tak I z celego prawie hdata zbi sit ~ 
nietylko urzędników magistratu, file i pew" zw. „obywatelami" jest rzeźnia centralna. v.1ny. Byl na. wet nobywa.tel 
nych organizacyi spoleczny<'.h, jak np. To- Jest i nie jest. Jest - bo wydano nn ny p. Szulc, oskartony pó-miej o 
warzystwa ogrodniczego, Towarzystwa nie· ; nia milion rubli. Niema, bo acik:olwi&k v.7~ Polujektowa. 
ruchomości i innych, które zaczęły skladac I dano milion, n:eźnl ze ~wlecą w dzieli bfa. f Łatwo wymów Ie: 875.006+2()0.000 -
gremialne prośby z v;yrazem swych pra- ly nie znajdziesz. ! 575.000 rb. na łap<)wli m.ooo r~ 
gnień, by las został nabyty - ten sposób Kiadv właściciel Grochowa abeiał plac gdyt z a h y p ot e ko w a l11 G h.. ~ en.
Poili.sowi udało się 1V-prowadzi~, w błąd wla.- pod :z~tńię. da.ć miastu ~a~o -. lll!gisirał ty iię miniatecya. Stotn:m. o ma.to rue d6 
dze i ku~no zostało ~ozwolone • . odmo:vit: me by na takieJ tranzakeyi unie ~tal d~ayi. Zdawało .się. :rewo~u~a v.r;~ 

~agistrat zapłacił eow!to: po 1700 rb. zarobił". Ale kiedy zn ten sam plae zaźą* oueh~1e. Zdawało &if. armatami n1a oo_„ 
za dziesięcinę. Za to wla~mie pod sąd od„ dał 675.000 :rb. i w ksłęaach hypote eh pędzrnz bandy zbłódnia:ny od skarbu Wtr· 
dano nacz!'Inika Wf działu kasowego p. E- ! zastrzegł z górą 350.000 rb. lap6w&k • . gi&racldego.. ' . • . ~ 
dw:ar~~ Z1enko":sldego i I°?daktora „Ogro. l lazł zwolenników zar6~110 w w w- Ile w tej s.praWlt> napisano ,Aonosow« „ 
~ka p. Fra!1e1s211m Szamora. Z artyku- ! sk-ich, ja:kofet petersburskich aferach nrz~ '«typłaC()llot lnb p~~~a ,iai:ów'!k~ 'Pil":. 
low_ 3~8, 36~ 1 878 k~ek~u,... kar!lego, z i:· dniezych. Ale znalazł teź konkurentów: z o n!kczamnoiei - m'lt: '!"'1&dz1ec ,;Ue; 
sumęerem Zienkowskieg? i ij:aruora z za)- "ofiar!!'1 na rzeez miasta wystąpila pani ha- e. ~gzy~ «> dotąd .w1a~omo, J~ 1 

mowanyoh posad w magistra.me.. bella Bloch. Chciała sprzedać pod rzetnię tylko ~~ą prawdy. Dość~ ze miliona lll.&. 
A oto przypis prof. Dzwonkowskiego Kamionek za 875.000 rb. Oczywiście w 111& i ~-ni~a. 

na str. 69: hypoteee swej zastrzegta na. rapówkę 200 • * $ 

t~Pozatem, w związ'ku z tą sprawth na tysięcy rb., przyezem malazla serd~me Oto na.U na:u9ZYcl0Ie. A życie z 
skutek przedloiań Neudharda, usunięty byt poparcie Jaczewskiego. szkoła um. Zdegenerowali 
starszy urzędnik do szczeg6lnyćh zleceń 1 Początkowo rzeźnię budować miano na dziwota: od wieku dem.orali 
PIJY warszawskim generał „ guberna:m·ze I lewym brzegu Wfaly i w tym właśni& Mlu wynigzez&jQ kulturalny d.oro 
Gnnfuer, a szambelan dworu Stru:u&law i wyjedna.no ukaz naj~. Kiedy trey cel jeden: obniey6 poziom Uhira 
Sk~s1?- pozbawiony został godno~cl ~ czwarte placó~r skupiono; kiedy bandy lo-- ryalny - v,,-yjałowić - W,Yiifti.~ 
dwo:rskie1. · l buzów z tak z\\·. ,„obywatel~twa0 po8P:Olu i w sł<ttfo zamienić ~ w stado 

,,P. Edward Zienke>wski jest obecnie l' rozmaitymi szantażystami i złodziejami po-- wotiakćw -- i potem ro:i;pędl16 pe 
ezlonkiem zarządu miasta, przewodniczą„ · · :robUy na skupie tycll plac:Qw złote interesa rzonych przestrzeniacll ,.matuakł 
cym sakcyi finansowej, cilon:kiem komisyj -- wyjednana drugi ukaz najwyższy, na mo- Cud rdę sW: ostaliśmy i 
podatków, monopoli i koneegyj, delegatem ey którego rzeźnię budować można jedynie Polska duchem mocna.. P~ 
zarządu w aakcyi przedsiębiorstw miej„ na prawym hrzegu Więły. ł spotkało: poszli. 
skfoh'". Car Mikołaj dać więe :raezyl w jedneJ Rząd z Polski ducliowej 

Zgnilizna, jak widzimy, posila daleko. i tej samej sprawie dwa z a z w o I a n i a geszefeiarskłt uczvnić. A 1lUi 
O wszystkiem tem wle preeydent ksiąię Lu.. 't; dwoma z a p r z e cz en i a m i~ na lewym dopomagnli inu. w W H1łatbi6 
homh:ski ~ urzędnicy zlofyli mu. do wodzy. i na pni\\";lm. \\1aśchde zaś: ani na le.- pomagali. 
}Je książę nie chee sanacyi magistratu. i wym. - ani na pr11wym. · l 

Klasycznym dowodem zlOOziejstw, do-. l Wobec takich ,,najwyiseych ukazów',! · 



GODZ I.N l\'. 

Ze ś iafa. Dział ekonomiczny. 
Morderca kobiet Rynek bawełniany. 

Dzien:niki pee~eńskie podają oorn obszerniej-
.&Ze relaeye o. sensaeyjnem masowem mol'de:rstwie Z Bremy do~oszą: Rynek ba:wełniany w 
kobiet. Dotychczas znane szcz ół . nbieglym tygodniu sprawozdawczym wyrM-
W Czinkota, malej wiosce tuż~ ;ądanastępuJące: nial się nieprawidłowością obrotów, oraz wa
piwnicy domu, mieszczaceo:o w so·b. u tpesztk em, w „ haniem cen; nastrój zasadniczy był wszakże 

~ "' ie ap e ę zna.le- silny Poe7.!'ltk • · ytu tlo:no 7 zwlok kobieeych., zupełni b ' •. ~ ow-0 . mepewna Jeszcze s acya 
stanie już rozkładu. Każd „_~ 1: :ranych, lecri; w polityczn~ .oraz doniesienia o .pomyślnym sta.-

Y z u u pow przechowany n· e · ó · · · · · · byl w osobnem pudle bl .,. • I zasiew w 1 sprzyJaJąCeJ pogodzie oddzia-
aszanem. "limo rozkładu laly niemru·e n k · k" .,..Tił'l ,,., b „ eial, zfłalazly się niewątpliwe oznaki, k . • „ . a amery ans ie .a..rUJi>. awę„-

że kobiety rostaly za rd · :"'S aztlJą~e, · mane. Ody Jednak poczęly napływać nieco 
skutkiem tego· że ap~w:ie. ~~me nast:iJJilo przychylniejsze wieści polityczne, a z Liwer
posiadanie p~d n·ed· e a a es, w którego poolu i Nowego Orleanu również otrzymano 
·~ z zast e 

0 

1 av:nym cza_s:n:i apteka P~e- ·doniesienia zachęcające, gdy wreszcie ujawnił 
ez~m . rz:P r::af rze~ego własclC1ela. M. Kresm- się więksey popyt na wywóz, nastąpiło szybkie 
eznecro ~ pf wnicy ~ U:~~:ita~cyę skla<l_u. apte- polepszenie, tak iż ceny wolały znacznie pod-
J e; tył - lk · . seici omu, powroznik„ A. skoczyć, tembardziej że depesze z południa 
w~4eieiel e a ~ek~ :.:,™ J°~ed:zJ.ee, . że poprzedni znamionowały· dalszą powszechną zwyżkę een. 
i . P • yw 81ę Bela Kl.SS, był kawa- Z uwagi na ruchliwe operacye liczono również 
erem, liczył lat 39 i po wybuchu wojny zglosil się . na żywsze zainteresowanie publieznośei pry-

zaraz do swego piliku i wi.,,. · • d'-~d • _„ ł 
. "-e1 ° nim o "i!: me ~y- ł watnej. Doniesiono prócz tego IB większa 

szano KISS podo~no zmarl w Serbii na tyfus plami- ezęść zasobów złożonych w· po;tach znalazJ:a 
sty. Aptekę w Czinkota otworzył w r. 1913. żandar- . nabywców i oozekuie na przewóz. Dowiedzia-
merya przekazała snra ..1-• ·1~"' · C d 

, . : ~ę. sę<i4Łemu 5 'C:\J.czemu. a- I no .się następnie, ze stan plantacyj w Georgii 
ly Budapeszt Jest mą silnie porusz.ony. Z wyników nie iest zadowalniaiąey i młode wiliny pousy-
ś1edztwa poda· b · · dal · · '1 ~ ' • Ją 0 ecme pisma w szym ciągu: chaly w Alabam. ie sprzedaż nawozów osia1J'11ę-
Wszystk1e kobiety pomordował K. d · „T I ' i:e-. ,.. . . . iss, us~e Je. L~a fa zaladwie połowę ilości sprzedanej w roku 
szyJa~h czterech znalez10uo Jeszcze sznurki. Zwłoki ubiectlvm. Zwyżkowcy na podstawie tych 
b!ly ?blane alb_o spirytusem, albo wit:cyolejem, aby wsz1;tltich zachęcaJ·ącvch doniesień poczęli 
Sle me psuły. Na razie z<lolano stwierdzi. .d t :1. r • • • ~ •.. . c l en ycz- czYmc obfite zakupy C" w po!~czeniu z go-
no<>c tylko Jedne· •· · •est · K ... ,. ' ~ 
. ~. . , J· ona~' .1 : mą ararzyna Burga, rąezko>Yą realizacyą zobowiązań spowodowa-
s~uząca z _Czmko~, _kto:ra ~oWę!n w.,r. 1914. ~V staj- fo dalszą zwyżkę cen. Później e-0prr-wda pod n: znalezi?n~ beczkę, peiną rozmanych sulnen ko- wrażeniem pomyślnych biuletynów meteoro-
b1ecych, b1ehzny, bos, kapeluszy, torebek damskich lo<J'iczn>rch oraz pod wplvwem dażenia d-0 za-
i t p w p li . l ·1 • • 160 . . b .J ' . " 

. · • o cyi :g osi.w. s~ę az osob, poszukUJą- pewnienia osiągniętych zysków m1c-trój ehwi· 
c:;rch. od lat swo1c~ za~m10nyc~ krewnych. Docho- lowo oslabl. . Gdy jednak horyzont polityczny 
azem~. "''Y!azaJ:y, :e Kiss w ciągu ostatnich 12 lat >V-.fpogodzil się nieco, a doniesienia z Nowego 
uczynił 11_8 ~obietom propozycye malżenskie i Orleanu i Europy brzmiały nadal poonyślnie 
wsz.edl ~ mem1 w korespondencye. Z tych 74; kobiet i. popyt na towar z dostawą natyehmiastow~ 
z mm się zar12czyto, a od każl:lej V.'Ylndzil Kiss wię- nte u.stawa! nastrój poprawi! się szybko i ce: 
ksze 11:b .mniejsze. sumy pien_iężm~. S!.wierd.z~no · ny podskoc~yly ·znacznie. Pod koniec ty~odnia 
~rreszcie, .~~ z kobiet, .kt~re zniltly .1 P_rze~ ro~:-my spra·wozdawczego pod wplywem masowej :rea
~ą po~zukrnane., 23 w1~z1~0 w m1e&rAmnm Kissa. lizaeyi, celem zapewnienia zysków, stopniowo 
Areszwwaną gospodymę Kissa, Jakubkową, wypu- poczęła ujawniać się ten<lencya zniżkowa· 

, s:r.zono' ~a .. wolną~ stopę; ~atomiast c_o do aresziow~- inifaa ·ta pozosotawa1a wszakże w granicach 
rua ~rzy~aciela K1~sa:. pol;cya:ita gmmneg? Nagyego, umiarkowanych. · Poczem · znowu zachęcające 
mnoz.ą :1~ ~osz1~1, :iz WJ.;iiz1:1 o zbr_o~mach Kissa~ doniesienia kablowe z rynków europejskich, 
;v osta~~J c?w~1 p:rzysuy wzadomosci, że Kiss ży- jak również biuletyny z poludnia, głoszące 
Je~ ~omesi~ma, ze urn.ar! na ~yfus w niewoli. serb- o stale trwającej posusze, wniosly nieco wię-
skieJ, zosta.I_y zapewne przez mego samego za pomo- cej ożywienia; i ·.ceny- w rezultacie . osiągnęły 
cą rozeslam~ kart. korespondencyinych do znajo- zwyżkę. 
mych w Czi.kata rozpuszczone prawdopodobnie w Przyrost ·obszarów obrobionych· pod ba-
obawi~, że w czasi~ jego nieobecności wyjdą na jaw wefoę w Stanach Zjednoczonych Amery~ 
popelnione zbrodri1e. „National Ginners Associaton" szacuje na 

· Prezydyum policyi herlińskiei ogłasza: U wszy~ 
stkieh rzeźników berlińskich, jak również we 
wszystkich skladach z towarem mięsnym ·.przepro
wadzona ·będzie, w celu stwierdzenia, ile przecho
wano towaru, do)ladna rewizya sklepów, składów 
i wszystkich ubikacyj, przynależnych .do właściciela 
sklepu. Wskutek tego dalsze przechowywanie mię
sa i towarów mięsnych będzie ·wykluczone. 

. Dział gospodarczo-społeczny ma już. dzisiaj o.. 
krągłe 40.000 liczb, a co tydzień wzrasta o 500 no
y,.-ych. DziaJ dziejowo-polityczny liczy 65.000 liczb, 
tygodniowo rośnie o 2,000. Tworzywo wszystko za
pisywane jest w 130 rubrykach. 

10%, zaś firma „Clement, Curtis i Co" tylko 
na B%. 

W Nowym Jorku ceny w dniu J,1 maja 
osiągnęły z'!1Yżkę 45-37 punktów w zestawie· 
mu z dniem 4 b. m., a mianowicie: „miadling" 
z dostawą natychmiastową 13.10 (12.65) cen
tów, z dostawą na maj 12.85 (12.48) centów. 
W Nowym Orleanie ceny podniosły się w tym 
samym czasie o 50 punktów; za „miadling"' z 
dostawą natychmiastową placono 12.75 (12.25) 
centów. 

W Liverpoolu ceny w dniu 11 maja byly 
o 26-29 punktów wyższe, niż w dniu 4 b. ro., 
„miadling" z dostawą natychmiastową osią
gnął 8.43 (8.17) p., z dostawą na maj~czer
wiee 8.19 (7.90) p. Cena bawełny egipskiej · 
spadła tam w tym samym czasie o 3 punkty, 
a zatem do 11.06 (11.09) p. 

Cyfry sprawdzone i spro~towane, odno
szące się do tygodnia, którego koniec przy-

• 

0

~~.,... . paell na dzień 5 maja, wynosily: Dowóz do 

To • 
l 

Uisrny prawiB · prnz cały roi. 
·Właśnie teraz upływa rok - tak donoszą pa

.ryskie . dziennLlti - jak pewien żołnierz na franc.u
skim froncie północi:iym poprosił swego kapitana o 
urlop, chcąe go użyć w eelu odbycia podróży do 
domu i ożenienia się. 

- Jeżeli pan odłożysz swój za.miar ożenienia 
się. na jeden rok, zamiast ośmiu dni, dam panu 
e-Lternaście! - brzmiała odpowiedź oficera. żoł
nierz. ·przystał na ten projekt bez żadnej opozycyi. 
Przed kilkoma dniami zglosil się ponownie do ko
męndanta i. r.aznaezając, że właśnie uplynęlo 365 
dnf od owej chwili, · wi~.e prosi o przyobiecany 
url-Op. _ 

·~:...:. DobI"Le odpul kapitan - jutro możesz pan 
jechat'j dO domu· na urlop, dla zawarcia małżeń
stwa. a \Vr6cić za dni czternaście! Sądzę, że w p:rze
~iągu tego roku mógł się pan przekonać dokladnie 
o wartości i wierności swej przyszlej fony. 

..:... Naturalnie, panie kapitanie! - odpowiedział 
·włnierż - tylko, że ja·.juj .mam inną narzeczoną, 
lak w zeszłym roku! 

„Czarny strach z ftew-Yorku"„ 
Z New Yorku telegrafują, że Ka:rmine Te

d~eM, król bandy zbójeckiej „Czarna ręka", na 
którego gfowę zosta.la nałożona 1,000 dolarów na
grody. zostal zastrzelony przez kupea Missimina, na 
tctórym chciał ·wymódz 300 dolarów. Cały New Jork 
i~st ueieszony z pozbycia się niebezpiecznego opry
~ka, którego nazywano powszechnie „Czarnym 
Siraehem z New Jorku!" 

portów amerykańskich 102,000 bel (wobec 
110,000 bel w tygodniu poprzednim i 110.000 
bel w odpowiednim tygodniu roku ubiegłego), 
zaś od 1 sierpnia 1915r. 6.633.000 (6.531.000, 
wzg. 10.070.000), do. 28 punktów Ameryki do- . 
wieziono 75.000 (78.QOO, wzgl. 79.000) bel. 
W tym samym czasie wywieziono do Wielkiej 
Brytanii 69.000 (49.000, wzgl. 125.000) bel, 
zaś od 1 sierpnia 1915 r. 2.158.000 (2.089.000, 
wzgl. 3.371.000) bel, n.a kontynent europejski 
42.000 (82.000, wzgl. 85.000) bel, zaś od 1 sier
pnia 1915 roku 2.019.000 (1.977.000, wzgl. 
3.613.000) bel;· do Japonii i t. d. 9.000 (9.000, 
wzgl. 12.000) bel, .zaś od 1 sierpnia 1915 roku 
370.000 (361.000, wzgl. 422.000) bel. Zapasy 
we wszystkich portach amerykańshi.ch w dniu 
5 maja wynosiły 1,190,000 (1.258.000, wzgl. 
1.237.000) bel, w 28 -miu punktach krajowych 
794.000 (842.000, V;rzgl. 676.000) bel. 

Dowóz do portów arneryańskich w okre
sie od 6 do 10 maia osiągną? 57 .OOO bel, zaś od 
1 sierpnia 1915 r. 6.690.000 bel, · V.')'WÓZ do 
Wielkiej Brytanii 34.000 bel, .zaś od 1 sierpnia 
1915 r. 2.192.000 bel; na kontynent emopejski 
w tym samym czasie w~'Wieziono 29.000 bel, 
zaś od 1 sierpnia 19.15 r. 2.048.000 bel. 

Londyński „Economist" zamieszcza inte
resuiaea korespondencyę z Chrystyanii o nor-

u ~~ t" I 11· weskiem gospodars wie spa ecznem w aooie 
wojny. . . 

Znaczne kapitały, naplywaJące obecnie 
do kraju, są lokowan.e w przedsiębior;;twarh 
przemys!owy{'.h, których liczba powiększyła 

l się bardzo w cią.,,011 ubieg!yeh zimy i wiosny. 
Natomiast· tworzenia noWYch towarzystw ie-

glugi ustalo nieeo po okresie spekulacyj na 
początku r. b. 

. Wklady bankowe powiększyły się w cza
Sle wojny o kilkaset milionów koron. Wobee 
tego dziwnym wydawać; się może, iż państwo
we p-ożyczki norweskie nie mają powodzenia. 
Ostatnia 6% pożyczka w wysok<>ści 5 mil. dol. 
wstała przejęta przez „National City Bank" 
w Nowym Jorku. Ze względu jednak na to, że 
dolar jest notowany o blizko 8% poniżej pa· 
ri, kapitaliści norwescy wykupili prawie calą 
pożyczkę na rynku amerykańskim. Analogi
czne zjawisko miało miejsce z norweskimi pa
pierami państwowymi w Niemczeeh; których 
znaczna ilość (do 20 mil. kor) zostal:a wy ku
piona przez finansistów norweskich, eo za 
względu na stosunkowo nizki kurs marek za
pewnU.o znaczne zyski. Posiadacze kapitalów 
w Norwegii wogóle unikają lokowania pie
niędzy w papierach z ściśle" określoną . stopą 
procentową (państwowe i hypoteczne) i szu
kają lokaty w przedsiębiorstwach z wyższą 
stopą procentową albo w operacyaeh speku-
lacyjnych. • 

W ostatnich tygodniach największe 
przedsiębiorstwa żeglugi og!osily swe spra
wozdani~ wykazujące bardzo znaczne zyski; 
naprz. Towarzystwo żeglugi w Bergen przy 
kapitale akcyjnym 9 mil. kor. osiągilęfo zysk 
w wysokości 5.3 mil. kor., „ Towarzy$two Nor
denfield" przy kapitale 6.5 mil. k<>r. - zysku 
4.6 mil. kor. Dywidendę tych przedsiębiorstw 
ustalo:µo na 15%, względnie 25%. W związJrn 
z tymi wynikami operacyj akcye okrętowe 
trzymają się bardzo mocno. 

Sprawozdania roczne norweskich banków 
handlowych świadczą, iż tranzakcye pieniężne 
ulegly znacznemu powiększeniu. Jednocześnie 
odbywa się powiększenie kapitałów akcyjnych 
:Lnstytucyj kredytowych, naprz. „Kristiana 
Bank" z 4 mil. kor. na 6 mil. kor., „Andrasens 
·Bank" z 6 na 9 mil. kor., ,;N orsk Central bank" 
z 16.5 na 20 mil. kor. i t. d. We wszystkich 
tych wypadkach nowe a...1rnye emit-owano po 
bardzo wysokim h-ursie, tak, że fundusze re
zerwowe banków znacznie wzrosly. • 

Prawie wszystkie galęzie przemysłu nor
weskiego znajdują się w sytuacyi pomyślnej, 
aczk:olwiek odczuwa się często brak węgla i 
innych środków opafowych. Jednakże glówne 
przedmioty wywozu - konserwy, drzewo, cel
luloid i papier, znajdują wielki popyt i są 
sprzedawane po bardz-0 wysokich cena-eh. 

Giełda retenbunka. 
PETERSBURG 10/V 9/V 

, 4°/0 Renta państw. 76.00 .76.00 
Wfa ,.,· „ .. 1905 88.% 88.1/2 
I pożyczka premiowa. 635 . ..;_ 613.-
II " " 512.- 511.-
Bank dla handlu zewnętrm. 343.- 334.-
Bank peterburski między.n. 349.- 346.-
Akcye Baku 668.- 668.-

" 
Briańskie 174.- 175.-

" 
Tow. Nobel i ooo.- 1000.-

" 
Lianosow ~.- -.-

"' 
Tulskie 658.- 655.-

" 
Putilowskie 89-.50 89.50 

~ Lena Goldfields 565.- 564.-

" 
Hartmana ·no.- 170.-

Bank Petersb. Dyskont. 365.- 365.-:-
„ Handl syberyjski 535.- 535-

Moskwa-Kazań l169.- 464."7 -
:Moskwa-Rybińsk 228.- 2'0.-
Moskwa-Woroneż 705.- 704 . .:.... 
Władykaukaskie 90.---

•• 010.- 2330~ -
Akcye Kołom.na 191.--

„ Mal cew. 265.- 265.-· 

" 
Nikopol-Mariupol 188.1/2 189.-,-

" 
Sormowo 195.- 197.-

Berlin, 17 maja. Dzisiejsza obroty prywatne na 
giełdzie berlińskiej byly przy c;twarciu spokojne, 
potem· jednak zaczęły się ożywiać i w"Zmacniać. Po
życzki niemieckie trzymaly się dobrze. 3t/.,N0-a w 
poszukiwaniu: 3°i0-a mocniej. Renty obce bez obro
tów. Pieniądz dzienny około 41/2°/0 • Dyskonto pry
\Vatne 45/ 8°/0 i niżej. 

Berlin, 17 Maja. Notowania kursów clewiz za 
wypłaty telegraficzne: 

17/V plae. żąd. 

Nowy-Jork dolar. 5.17 - 5.19 
Holandya gulden. 221.75 - 222.2:} 
Da~da koron 161.75 ~ 162.25 
Szwecya koron 161.75 - 162.20 
Xorwegia koron 16i 7tJ - 162.25 
Szvrnj carya frank 102.'25 - 102,50 
A.nstro~ W ęg-ry koron 00.50 ·- 6G.60 
llumunia lei 86.- - 86.50 

· Bułgarya lew 78,75 - 79.75 

Xotowania z dnia 17 Maja . 

Papiery wartościowe: IŻądano/0~:~-1 Załatwiano 

6't, potyczka m. w.:.: I I 1 

sza.wy z. r. 1905. . 102,-· 1 101,- -;-.-
·11\1~1?.. pożyczka m. I 
\~afozawy. . . . - , - -,-

5% listy zast. Tow. , j 
Kred. m. Warsz. .

1
1 92,15 91,15 91,60 

A11 I) · I 
":!:/~ () " ., -,-1 -,- -,-
41fz~ 0!o lis~· zast: Tow. . _ ... I 

Kred .. zwmsb. ego -1 :J;:;.;)0 I fl-1/iO 0;),(JO 10 
5 Dfo '" ~ - - l 

50 ° m Łodzi . . . -

Usposobienie mocniejsze. Obrotv ·średnic. 

7. 

Kurs rubla. 
Berlin, 17 Maja. Giełda notowała dzisiaj 

następujący kurs rubla: 
100 rb.-183.50 Mk. (co odpowiada rubli 

54.50 za 100 Mk.). 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

Qmk i nakład: WydawniGtwO po!skio A. NAPIHRAUll 
i G. UWltOWSKI. 

Nadesłane. 

Konsulent pra'W""ny 

Aleksander u. Gersdorff, 
Piotrko}Vska 84. 

Porady w sprawach sądowych, handlowych, 
prośby ete. 

OBWIESZCZENIE. 

Wskutek zarządzenia pana General-Guberna
tora, dnia 22 b. m. rozpoC'hyna swą działalność iilia 
miejsca surowców wojennych w Warszawie na lódz.. 
ki okręg policyjny, która przejmuje od Prezydyum 
Polieyi (powiatowy wydział gospodarczy) uprawia· 
ne przez takowe dotąd sprawy: 

zasekwestrowania, zakupu, zwolnienia, wwo
zu, wywozu, przewozu, transportu wszelkich 
artykulów wojennych i wyroby z takowych 
w obwodzie łódzkiego Prezydyum Policyi. 

Biuro filii z.najduje się w Łodzi, Cegielniana 20 
róg Zachodniej. · 

Łódź, dnia 16 maja 1916 :r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezyderrl: Policyj 

podp. v. Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

Rozporządzenie policyjne z dnia 22-go paź.. 

dziernika 1915 r. dotyczące wywozu towarów z mia
sta Łodzi przez szefa administ.raeyi mieskme zo.. 
stało. 

Ograniczenia ruchu p:rze'W'OZllwego s.tow.jąee się 
w interesie wojska i ludooścl cywilnej aresztem 
obłożonych towarów pozostają, obowiązującemi. 
:Zwłaszcza i nad3.! potrL;ebnemi są prt.epustki do 
wywozu i dowozu aresztem ohlożonyeh wojennycb 
surowców i meteryalów obiegowych. 

Przeprowadzenie ograniczeń: przewozowych na
dal przez polieyę, Z!łndarmeryę i patrole wojsk& 
we kontrolo'Yanem będzie. 

ł.ódż, dnia 16 maja 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polfoyi 

podp. v. Oppen. 

OBWIESZCZENIE 

W celu należytego polożE;'llia ustroju spóllrowe-
go i przedsięwzięcia środków ku zapoczątkowaniu 
dalszego ·rozwoju instytucyj kredytowych i spólk°" 
wych niniejszem wzywam wszelkie w okręgu Pre.o 

. zydyum Policyi Łódzkiego egzystujące towarzystwa 
wzajemnego kredytu, . jakoteż tak nazwlłne instytu· 
eye drobnego kredytu (towarzystw-a drobnego kre·• 
dytu, kasy oszczędnościowo-pożyczkowe i :IZeniieśl~ 

nir.ze, zvviązki dla zakupu, zbywania i wyrabiania, · 
jak również związki dla urządzania mieszkań) zlo
żyć najpóźniej do 25-go maja 1916 r. w oddziale III 
przy Prezydyum Policyi na zasadzie poniżej pomie
szczonego '.VZOru piśmienną deklaracyę. 

Jednocześnie do deklaracyi winny być dołączo
ne usta"'Y i protokół odbytego posiedzenia zaloże
nia instytncyi w odpisie lub też w odcisku. 

I>lek1aracya musi być mniej więcej następują
cej treści: 

Data ... 
Niżej podpisane towa:rzyshvo (spółka) założone. 

zostało. . . . . . . . Usta1va zatviierdzona 
zestala dnia . . . . przez . . . . . . . 
'To\':arzystwo (spółka) jest . . . . . (tu trzeba 
wsta1rić, czy jest to towarzystwo wzajemnego kre-
dytu, i:1siytut drobnego kredytu, a mianowicie -
tov,-arzyst'.\'O ru:cbnego kredytu, oszczędUOŚCioWO· 
pożyczkowa kasa, stowarzyszenie spożywcze, lub in• 
nego rodzaju spółka). 

Firma towarzystwa (spółki) brzmi: 
SiedJisko swoje ma w . . . . . 
Przedmiotem towarzystwa jest . . 
Odpo-wied.zialność towarzyshva (śpólki} pole.ga 

. . . . . . (tu trzeba wsta\\ić, ,v- jaki spo
sób towaJ'Zystwo (spółka) jest odpowiedzialnem, cz: 
odpov.iedzialność ogranicza się udziałem w intere
sie, czy też rozciąga się na większą sumę takowego, 
albo, czy czlonkowie odpowiadają bez ograniczenfo 
swoim calym majątkiem). 

Zarząd towarzystwa (spółki) tworzą . . . . 
·Rok sprawozdawczy danego interesu trwa o~ 

. . . . . . . . do . ' 
Do zastę.pstwa upoważniony jest • • • 

Lcid1;, <lnia '.20 kwietnia 1916 r. 
< \·-:'i":'kn.-?-.Ti.cmicdd Prezydent Policyi 

v~ Oppen. 

\ 
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I 
~Ileczarnia i k11chnia jarska 

No~osena1io:rsk..a Nr„ 8, 

Wydaje zdrowe, tanłs i smaczna obiady i kolacye iimkis. 
Codziennie ś·wieża: śmietanlrn, śmietana, 3łmlkio l nain~ 
mleko, maślanka, ser, twaróg, jaja mlaia i łlUtllW8il8. 
Ceny· ntsl:tleT!T 

dziennika 

odzina Polski" 
Przyjmowanie zamówień na wszellde 

roboty w zakres drukarstwa wcllodząc.e, 

jako to: 
u.sta.vry, cyrk.nlarze11 

a.fisze, klepsydry itp. 

• 
l 

R ?f{l O S 
\Jyższa Szkoła 6o8podarxtwa Domowego 

Egzyst. ld X u'" Wut<t11"11ct"e11 Brack.((; 1?'~ 

Przyjmuje u.ozenice w katdym czasie. Kursa prakt}'a-
ne od godz. 9!!; do ;.ej. Kwarteim;, m;esięczne i · 
\!i'e, Nauka. r.H:ynna1ne~o i os,zcz~dreg,o .it!fQJJUDlii 
zutyti.;c,.,,anm resztek, p1e;;ien;e \:hłeba. c1a$t, tapas;-· z1m1owe 

i t. p. Proiir.am łł'l:tlł. 

UUH::IHUf~ Za.łoiona w :rolui 1~ 1.Ulf'łUU•Uł"lUl"1 

Kaucyonowana kolekta główna 

. Heymann Lipstadt, Hamburg 
iut oł>el!nle przyjm;ije zamó\tr:ienia na 

34.8 

Ham~ur~ką t!!Br1' Państwo ą 
CiH I! Mk. 10,- H ill~tfil1 ilUJ Pit 200.-

Plan 1;a 
Xajtat1sze zr6dło dla i pośr~dników! 

Kupno i sr,rzeiiaż foteryinych. 
Własny-rachun'ek w B1mku Półnoono„.Nie:J1ierkim 
w Hamhurgu. ·wpłaty można przez 

.:ocztę. ln_n tez za poś.rednictwem Ostbanku„ 
Ad res te1 e;:; rnfirznv: Lolfeluzndef,..Btunbu1w. 
Referencyj' udziefa:: Generalna I>urekc~ya 

Ha1:nburskiej L-0t&l"JJi Pmifltt1Jowej. 

o • 
GRY 

H. L. Brauner 
~ ftl:tftiwll li. 

o 
li 
a 
li· 

BOll •o 

Lekarz-Dentysta 

S. O Dl ł 
1outant11.t1wska łL 
PnJllllJI li U-11 l!ł 

sprz 
koloniaioyoh 

~ chowiee) 1 kaufjfl .lub~ 
I ręczeniem.. Plerw~aństMł 
ł roa;ą tonru::i 
'I Oleny $kłaaae u port11u·~ Bnb 
Łóńt. Spac,rowa 15.. Ui-3-l 

I -
i 
I 

11•11•11•••• 
Polecam Bosi ostatnłeJ klasy 847 lota.rvł I 

lil•paoen•a~j•n•iż•s•ze•i111111ce•n•i•elllllllllllllilllllilllllilllllllllllila\lllil4S.JSO--•·•I•-llil 

li 
li 
li 
li 
fi 
li 
li 

Bi dzionn· r w i ogłoszeń 
o te 

B~IlZlfi. Słnwiańska 11. • sosnowrnv. ul. urowna. 
PrąJmowanl6 p1re1uuneratJ I ogło· 
szeń do pism kNi]§lWtvDh I zagra„ 

nicznych. 

li 
łlillJllllllMllll&lllllJll 

Jan Gębals 
Pabłanh::e, N0<we Ytntfł 

w. Niemied\.'.t Nr. 9 • 

Dnwńd Nr. 8515 Oddziału 2-go 
u U Łódzkiego Warszawskie

go Akcyjnego Towarzystwa Po
.życzkowego (Pasaż Mejera Il), 
zaginął. Zastrzeżenie zrobione. 

41<!-1 

Rutynowana mmczrcieik~ 
z długoletnią praktyką; udziela le
kcyi tortepianu i francuskiego me· 
todą Berlitza. - Przysposabia do 
egzaminów. - Brzo~wa 4 m. 5, 
obok Zarzew::;kiei. - od 12 - S. 

. ·114-.1~1 

. Odpadki. PB;Illiero'\~0 . "7szel~ I z!!n'1n!lł P,:lSl.port niem,iccld, .WJ.~. Wd:g w dobrym iuuie 
kiego rodza1u, 1ak obcmki mtro~ uy u o:any w Łodzi na 1m1ę dania. 11mru H. 
ligatorskie i drukarskie, odpadki Hawy ·aryl. 486--3-I 
tekturowe, stare gilzy papierowe 
i t. p. nabywam ·pa :1manll. da· 
ńry!llł. łasi;. oferty, lub adres, 
oroszę zło.tyć w eksped. nin. pism. 
pod lit. „f. F. 100'\ . 295-3-1 Poirzełmy wspólnik do ma· 

jątku ziemski ego 20-włókowego, 
połoźonego blisko miasta i koiei. 
z kapitałem rb. 4/iOO do 5,ooo. p ni ł nn- 1 • 
ZnajomoSć fachu nie v.:;magalna . vlładys awa ~..- o.łc1echow-
WiadomoSć, ul Benedykta 51, skfego, ostatnio zamieszkałego 
restauracya A. Sroczyńskiego. w Łodz!, przy ul. Spacerowej 18 

W dniu 3 maja zagh11<;!a to• 4tm-2-l 03ałuty}, pros:my o pofacyaowa~ -----------
rebka damska i srebrna nie sii; do Administracyi ,/iodzi- Zaginął paszport niemfedd, Zagtną.ł pat%poń niemi~ 
bransoletka. ł:.a:skawv zna!az- 1 ny Polski", Łódź, Piotrkowska wydany w Łodzi na imię Stefa- wydany w Ptn::?njcwie, pow, łóiiz.. 
ca zechce zgubę oddać· do adm. Rorlzl:na h"ancnzka przyjmu- 86, w interesie własnym. nil .Rydygier. s:»-1-1 kiego. M imit Maryann 
„Godziny Polski", Łódź, Piotr- je uczni na stancyę. Bliższe wia- rung. 
kow~ka 86. 451-1-1 domości u W-go Józefa Schicra, -----------

POtr'/Bbfi~ man:ika. Wiadomość; j - . . ul. Piotrkowska Nr. 130. • M rlnl!l lub modelki poszukuję. Zaginął PU.'ą)Ort niemied( ~~ . . ... 
Iii.I u Cegielniana b:, ~·;a. Mieszkanie, składające się z . 4t~J„l 10~ułu ,,,tódt, ;\iiisia .' ~· 1; .za- wv. „ dany w Łodzi na imii;~ l.uc.y; I wy.hm .• y w .'~r·M·. ---------..;..'+7_·_·--.;--l I trzech pokoi, z umeblowaniem l st7 m~,_na ponll~dzy 3 !} 4 po Nrzner. 31.0-.l-l Oiarowskiei. 

i ełektrycznem oswiellen iem po- j Dowód M 2220?3 Oddziału ponidnm. 415-11~1 · 
. Knpię ma:5ZY~Y do. pisania, szu kiwane w centrum Warsui.wy.

1

2.go Łódzkiego Wt..rszuwsldego 1------· ·-·-· -·-··-· -
Je4ną p0isk:o-mem1ecką, Jed~ą. rn- Łas~awe oferty po~ '.'.\iiesz.k:anie ~kcyjnego Towarzystwa ~Potycz~ • . . . . Zagb.iĄł pa~~ort niemiecki. Zaginął .iln fit niłJI~ 
fi~ską,. .. Adres proszę złozyc_ w umeolowane" wadrnrn1;;tracy1 „Go- Kowe;::o, Po.sat ,\'ti::1era ~ 11, za- I 7,'Jif'f}'nił paszport memiedo, \\!)'- wydany w gmime Cboinv uow . wv..:a·ty w /m•n;:°B{\t.~6w u ł-
p· od~rnie·;,~ug;_ „Maszyna:'· ,Łodt, dziny", Warszawa. Chmiel n~ 10. giną,Ł Zastrzeżenie zrobi?!le· 1 u~C aą. dan.;: \•,; ł'.odzi n:_ ima~ i_&.lz~lego, na hni~ MaJ.isymiiia::t~ .• mi" józefa Ki!ml~fłO. * . . .. · 

!Oil' .OWSr.A ....... ill-l-1 380-;:i..1 ,ł 402-1~1 ł \it .wz;;.ńca 1,,,eso.n·'s;a. 4, i-J~l ~zehler~ 456-1)..1 ł ~ Mł. a ł ~ 




